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W OŚRODKU MYSLI PANSTWOWEJ. 


Uprawiałby strusią politykę, ktoby 
udawał, że nic wie, iż rdzeń zarówno 
myśli, iak i pracy twórczej w Polsce 
dzisiejszej stanowią legioniści. Mówi 
się o „rządzie pułkowników”, ale to 
iest złośliwe i nieszczere zv ężanie sy- 
tuacji. Badźmy wyraźni: Ów .rząd pul- 
kowników* niby to iest poprostu 
rządem żołnierzy, dawnych żołnierzy 
legionowych. którzy w  rozumnym i 
pełnym wiary głębokiej posłuchu reali- 
zuia w Szczegółach zasadnicze wska- 
zania swcgo Wodza. będacego zresztą 
Wodzem caicgo Narodu. 

Nie cliceniy powtarzać rzeczy zna- 
1ych, tego. o czem mówiło się już wiele 
razy. Marszałck Piłsudski oparł nie- 
wątpiwie swą pracę strukiuralną prze- 
dewszystkicim na ludziach, co przeszli 
szkołę wojskowości. Miał do tego 
wszelkie podstawy, był do texo ziru- 

szony. Woisko, przez Niego stworzone, 
porzez Niego wychowane. było bowieri 
edyna prawie rezerwą zdrowych dusz, 


qie przesiąkiiętych rozkładowym” pier 
wiastkumi uiszczycielskicgo partymi- 
ziwa. Cale sbałęczefistwo, obciażo- 


1e Bóg wie ilu-nalsciałościami =ztycir 


zzasów Í złych wpływów. naprędce u- 


leczyć było nicpodobieństwem. Ten 
proces odbywa się w naszych oczach 


dopiero, niekiedy idąc zresztą bar- 
dzo opornie. Trzeba było narazie pod- 
stawą wszelkiej 
iedyny clement pewny i absolutnie nie- 
zawodny. Tym elementem była, liczna 


na szczęście, świadoma i uspołeczniona, 


cześć woiskowych, wyprowadzająca 
się z Legionów. 

I po dziś dzień ten zwarty blok jas- 
1ych myślowości i naogół szlache- 
tnych, nocnych charakterów pozostał 
ośrodkicm wszystkiego, co się w Pań- 
stwie dzieje, co się w niun dokonywa, 
zo się w nicm przeobraża i nadaje niu 
treść nową. Dookoła owego ogniska 
dziciowego wysiłku powstały i zgru- 
powały się szerokie koła nie żadnych 
„neofitów*, ale obywateli, duchowość i 
rientalność których w ideologji Józefa 
Fisudskiego znalazła podświadomie 
nickiedy zdawna oczekiwane prawdy 
narodowej obiawienie i uwierzyła ca- 
teim sercem w tę prawdę. 

Tega rodzaju uczciwy ł naturalny 
orzyrost sił umysłowych i morainych 
stanowi dziś te wielką peryferję Obo- 
zu Marszałka, która z dnia na dzień 
rośnie. Sam środek jej, jej mózg, jej 
niewyczerpana w swej czynności 
sprężyna — to po dawnemu owa grupa 
żolnierska, co wzięła nietylko chrzest 
krwi na polach walk za Niepodległość. 
ale co skrystalizowała w sobie w spo- 
sób najbardziej czysty całą Ideię wiel- 
kiego czynu naisamprzód wyzwole- 


nia, a potem odrodzenia Ojczy- 
ny. 
Ludzie. którzy mienią się być „pił- 


sudczykami*, z dumą przyznając się do 
tego zawołania — co do pierworodz- 
twa duchowego i politycznego iedno- 
cześnie owych bojowników zasłużo- 
nych | sze gotowych do walki — 
mie maa, najmniejszej wątpliwości. Ich 
prymat uznajemy bez żadnego narzuco 
mego nam przymusu —. wszyscy- W 


| bieżącego życia i zagadnień, 
przebudowy uczynić :« 


nich bowiem widzimy  personifikacię 
niewątpliwą nietylko cnót żoinierskich, 
ale obywatelskich jednocześnie, w nich 
widzimy elitę woli į maksymalna 
sprawność we wszelkich poczyna- 
wach. którei dowiedli tyle razy i w 
nich widzimy zawsze niewyczerpany 
zaczyn wszelkiego tworzenia, do któ- 
rego maly tak niezbcony hast ducha i 
odwagę myśli. Bowiem Marszałek nie 
cał Poisce ani iednczo żołanka. dał iei 
natonnast tysiące rycerzy 


Z tych è ww wzgledów każdy 
ziazd iegjiónowy r wymeniane Na nim 
mysli, dla nas wszystkich. dnem ko- 


chanicm i Jedną wyznawaną przez nas 
prawdą —- Zzłaczónych są momenten 
złębakiej czujności, starajecej sie Wi- 
Kugć w padające tam słowa, rozkazy 
i hasła. Przystuchuijemy im się bcz 
bałwochwajsiwa oczywiśc ce, ale jakże 
uinie. Z iukem pragnicuiem doszenia 
w nich jak najwięcej, z jakaż radością, 
WS razy — a zdarza się mm prewie ZA- 
wsze — ida na spółkawe naszymr wła= 
siym konsolkamiacvm się pojęciowm. tw 
wet przeczucioin.. „l3owiem każdy 
ziazd legionowy to nietylko złot mocar 
nych oskrzydłonych duchów, to także 
wielka i poważna uarada, szukająca 
sprawdzianu dla narastających ziawisk 
od roz- 
wiązania klórych uchylić się niesposób. 
Każdy ziazd legjonowy — to kuźnia, 


skąd wychodzą ciężkim młotem zWar- 
ei decyzji wykute wskazania, wedlug 
których dałei iść ma ogromna praca. 
Każdy Ziazd legionowy, to pewien 
nowy «tap. to nieraz punkt zwrotny... 
Kaki charakter miał w "Calen tego 
słowa znaczeniu zjazd kilkuset delega- 
tów Związku kgionistów. jaki się od- 
był parę dni temu w stolicy. Był on 
wielką wspaniałą manilestacia uzgodnio 
nych dążeń i wyobrażeń całego zastę- 
pu tych zmobilizowanych zawsze mo- 
ralnie obrotców kzplitei. stanowiacych 
iej bezustanne i niezawodne pogotowie. 
W tego rodzaiu środowisku mówi się 
krótko, u naśŚli wyczżnie, Tas «c było 
i na ostatnim zjeździe warszawskim. 
SZEZCAOIW egor zmiane s: WZ ogóle 
Chcemy podkreślć z nich to. co naji- 
ważniejsze, Chcemy zwrócić myśl 
wszystkich ku owej deklaracji znamień 
ael puikowin.ka Sławka. w Której raz 
nszzze odrzucł „zorówno dyktaturę. 
Jak i teror". jako merody rządzenia. A 
wiege oddziaływaniem na mnych nie- 
strudzonem, wpływem. praca. przykła- 
Fum -— nie gwałtemi budowane ma być 
i rekonstruowane Pańsiwo, ów przed- 
miot naszej miłości naiwyżśzei. Ataki 
weęwiię!rzne szaleńców na nie odparte 
będa zawsze, ale wiązać rąk społeczeń 
stwa mkt nie chce. Sumiennej myśli 
iego i zdrowej rozwadze pozostawiona 
musi być możność dzialania. Od szko- 
dników tylko ochronić ią należy, by 


v 


Dziś plenarne posiedzenie Sejmu. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 grudnia, (Sch) We 
wtorek 6 bm. o godz. 4 popołudniu od 
„będzie się plenarne posiedzenie Sejmu. 

Porządek dzienny zawiera, jak już 
donosikśmy, pierwsze czytania szere- 
gu Projektów ustaw ratyfikacyinych. 
pierwsze czytanie projektu ustawy o 
poborze rekruta na 1933 r., oraz na- 
głość wniosku Stronniciwa Ludowego 
àw sprawie aresztowań w okresie tzw. 
«Straiku rolnego 


|} 
|| 
| 


Jak widać z powyższego, wtorkowe 
Posiedzenie zapowiada się krótko. 
Przebieg jego nie wzbudzi prawdopo- 
dobnie większego‘ zainteresowania, na 
leży bowiem przypuszczać, że dysku- 
sja nad nagłoŚścią wniosku, ograniczo- 
na regulaminowo do 20 minut, nie wy 
woła emocii na sali sejmowej, inne zaś 
Sprawy znajdujące się na porządku 
dziennym będą bezpośrednio przekaza- 
zane do odpowiednich komsiyj. 


ON 


Kongres Stanów Zj. rozpoczął obrady 


Nowe propozycje Hoovera w sprawie długów. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 grudnia, (G) Kongres 
Sianów Ziednoczcaych rozpoczał w po 
niedziałuk obrady. Prezydent Hoover 
stara się opracować propozycie W 
sprawie długów, które byłyby możliwe 
do przyjęcia przez lzbę reprezentan- 
tów i Senat. 

„New York Herald“ dcaosi, że noo- 
ver į minister Mills obradowali przez 
całą noc nad spoSobaini wviścia z Sy- 
tuacji. Wystosowano telegraficznie no- 
we propozycie do Angiii za pośredni- 
ctwem ambasady w Londynie, Podo- 
bno- rząd Stanów Zi. ma-zapropono- 


wać, aby Anglia zapłaciła swa rate. 
lecz w akceptach. 

Nastrój w kołach parlamentarnych 
w Waszyngtonie jest nieprzejednany. 

Warszawa, 5 grudnia (G) Z Waszyng 
tonu donosza: Na poniedziałkowem po- 
siedzeniu Kongresu odbyć się ma gło- 
sowanie w sprawie zniesienia prohibi- 
cii. Dla zniesienia art. 18 konstytucji a- 
merykańskiej, przewidującego wprowa 
dzenie prohibicji, potrzebna jest wię- 
kszość dwóch trzecich głosów. Przy* 
puszczają, że większości takiej nie bę- 
dzie można uzyskać. 


i 


dzieją. 


MurUrała W Zä- 


Pułko- 


wyrastdła wwiż. nie 
ułkach burzycielskich zakusów. 
wnik Sławek przekreślił ostatecznie 
kłamliwa legendę. przypisującą piłsud 
szykom cheć zniszczenia obywatelskie. 
wolności, Bowiem oni chca zuiszczyć 
tylko wolność dziułania na szkodę 
WSZYSTKICH 1 ta Wolność, natstarsza 
„wolność” polska mus być zlikwilowa 
na bezw zględnie. lo rozumie się chy- 
ba sumo przez sic. O to postarają się 
już i legioniści 1 cii co idą zgodnym, 
miarowym krokiem razem z nimi... 

Temu to szerszemu zastępowi poży- 
tecznych dziataczów Obozu poświęcił 
p. Prezes Sławek szczególnie ważkie 
słówa. zadajac kłam wszystkiemu, co 
sie mówi o sakieiś tam „czwartej bry- 
sadzie”.. Nie obrażać. nie dyskwalifi- 
kować należy chcących wiernie wspól- 
pracować. ale elemen: ten rozumnie 
wykorzystać — oto co nakazuje po- 
Żytek Narodu. którego duszę trza głę- 
boko przeorać. I to tembardziei, że ży- 
cie komplikuje się i domaga siewu no- 
wych idei, przedewszystkiemm w zakre- 
sie ekoanomiczno-gospodarczym. W tei 
dziedzinie legiomści ij z nimi wszyscy 
piłsudczycy stoja w obliczu potężhych 
procesów. z którymi Się uporać muszą 
Na imię im kryzys gospodarczy. | otc 
zaHmuiją wobec niego stanowisko zu- 
pełnie niedwuznaczne: ciężary kry 
zysu muszą być rozłożone 
równomiernie na wszystkie war- 
stwy społeczne. Państwo nie da wy- 
zyskiwać ekonomicznie  słabszych!.., 
laki jest sens uchwał ekonomiczno» 
moralnych Związku legionistów. ł rzecz 
to olbrzymiej doniosłości. W wyłoże: 
niu bardziej obszernem ma hasła to o- 
znaczać podięcie jednej jeszcze walki 
o Jutro Państwa. Tym razem ma tą 
być walka z chcącymi je ckspłoatować. 
żerującymi na nędzy j pracy. O iluż jest 
dziś gotowych najzupełniej do tej nieod 
zownej kampanii ..w imie interesu i w 
imię emancypacii Pracy... To tez po- 
zdrowienia ludziom pracy rzucona 
przez Zjazd w polską przestrzeń, po. 
witane będą wszędzie z otucha i na- 
bo -leyjoniści nie przegrywają 
walk zaczętych, nie rzucając się w nie 
nigdy naoślep. Wydziedziczeni znaidą 
w nich więc pewnych obrońców. 

Ta perspektywa, tak mocno w wy: 
powiedzeniaci się Ziazdu warszawskie 
go wytknieta, pokrywa się z Obozu ca 
łego prostą i szeroką droga. Jest to ów 
szlak sprawiedliwości społecznej, o 
sprzeniewierzeniu się któremu nie mo- 
że być mowv. Bo przecie na nim za- 
kwitła też ideja naszeł politycznej wal- 
ności, której rzadko sprzyijali bogacze. 
ofiąrowywali-iej natomiast życie swe 
bez zastrzeżeń — pracuiacy w pocie 
czoła. Sojusz więc między łdeia Nie- 
podległości naszej a masą w trudzie 
żyjącą jest i będzie zawsze trwaly. 

Gdyby ten ieden tylko wniosek wy- 
ciągnąć było można ż narad warszaw- 
skich — wystarczyłoby to już w.zupeł- 
ności, by ie uznać za wydarzenie wiel- 
kiej wagi, za uderzenie ostatniego kwa- 
dransa przez 12-a w ośrodku ¡samym 
myśli państwowej. 


m 


Teza niemiecka 


Dórzucona 


przez komitet Rady Ligi. 


Genewa, 5 grudnia. Na porządku 
dziennym dzisiciszych obrad Rady Ll- 
5; rgurowałą Sprawą stosowania TC- 
rmy rokaj w Polsce. Rada skero- 
wafa sprawę do komitetu. zlożonego 
4 reprezentanta Japonii jako sprawo- 
„dawcy spraw mniejszościowych. oraz 
delegatów Wielkiej Brytanii i Włoch. 
Komitet opracował raport. który dziś 
mał być przez Radę dyskutowany. 
[reść raportu została uprzednio zako- 
munikowana delegaciom polskiej i nie- 
nicckici. 

Delegacia niemiecka zdecydowanie 
raport odrzucjdu. Delavacia ta Ccmaga 
sie rozpatrzenia indywiduakiecgo po- 
szczególnych wypadków stosowania 
rejormy rolues w Polsce, Niemożliwa 
tezą delegaci niemieckiej zostałą, zde» 
„yvdowanie odrzucona przez Komitet 
Rady. 

Ponieważ minister spraw zagr, Neue 
rath przyjechał do Genewy o godz. 17 
i nie mógł wziąć udziału w posiedze- 


Zagadnienie kartelizacii 
w Polsce. 


Świeżo ukazilu się w druku abszer- 
fu praca p. Rogera Buttagli p. t. „Ża- 
gadnienie kartelizaci w Polsce. na- 
kładem lzby Przemysłowo-Handlowej 
w Warszawie. P. Battaglia omawia w 
książce tej zagadnienie dumvingu i kar 
teli, kwęstie cen kartelowych oraz tak 
ważną dla nas sprawę możliwości 
zwiększenia zbytu wewnętrznego przy 
pomocy ich zniżki. W odniesieniu do 
ostatniego zagadnienia p. Battagija 
przeprowadza szczegółowo analize po 
lilvki kredytowci. obniżenia kosztów 
produkcii i wymiany, rozwoju rentow- 
ności eksportu i ograniczenia zbędne- 
go importu. Pozatem omawia jeszcze 
kwestię używania krajowych surow= 
ców ipałiabrykatów oraz środków po- 
mociiczych. * zamiast zagranicznych, 
wreszcie swrawę porozumień między- 
branżowych. kwestię  uszlachetnicnia 
„redukcji, sprawę mopagaudy zbytu 
wewnetsznego itp, Niezmiernie cenna i 
uktualna praca p. Battagli iest dopiero 


częścia wydawnietwa. Następie cze- 
fci ukażą się prawdopodobnie nicba= 
wem. 


(oraz mniejsza frekwencja 
przy wyborach w Niemczech. 


beriin, 5 grudnia. W niedzielę od- 
były się w Turyngii wybory samorzą- 
dowe przy znacznie zinnieiszonei irek 
wetcj, w porównaniu z głosowaniem 
do Reichstagu. Wybory posiadaią du- 
Że znaczenie ze względu na ustosun- 
kowanice sie partji narodowo-sociali- 
stycznej wobec rządu Schleichera. Wy 
uiki wyborów znane będą za kilka dni. 
Na podstawie obserwacji stwierdzić 
można rozbicie się większości lewico- 
wej w szeregu okręgów. Social-deimo- 
kraci utrzymali swój stan posiadania, 
za$ konnmiści odnieśli pewien sukces. 
Przebicy wyborów był na ogół spo- 
kojny. (PAT) 

——  — 


Nowy materjał wybuchowy. 


Paryż, 5 grudnia. Wojskowa fabryka 
prochu w Hiszpanii przystąpiła wczo- 
taj do wypróbowania wynalazku 1o- 
«czo materiału wybuchowego, zdolne- 
gu do przebycia strefy g n'skiem ciśnie 
niu. bez utraty siły wybucliowei, Do- 
świadczenia dały wynik pozytywny. 

W ten sposób trudności, wynikające 
rzy ostrzeliwaniu samolotów, znajdu- 
jacych się na dużych wysokościach, 
byłyby pokonane. 

Wynalazcą nowego materiału wy- 
buchowego jest pułk. artylerii, Mareno 
l udue. (PAT) 

—p— 
O 


niu, delegacia niemiecka prosila sekre- 
tarjat Ligi o odroczenie sprawy do je- 
dnego z następnych posiedzeń Rady. 
Zgodnie z tem, delegat iapoński zapro- 
ponował odroczenie, cna zostalo za- 
aprobowane. (PAT) 


Sytuacja na wyższych 
uczelniach w Warszawie. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 grudnia. (Sch.) Dziś 
wieczorem odbywa się narada rekto- 
rów wyższych uczelni w Warszawie. 
Na naradzie tei zapaść ma decyzja co 
do sytuacii na wyższych uczelniach i 
ewentualnego wznowienia wykładów. 


Naiważniejsze postulaty rolnictwa. 
Delegacja grupy ludowej BBWR u p. Premiera. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 
W u- | 


Warszawa, 5 grudnia. (Sch.) 
biegłym tygodniu P. Premjer Prystor 
przyjął delegacic grupy ludowcj B. B. 
W. R. w osobach posła Kielaka, Gwi- 
Żdżu, Długosza, Chyli i Brzeskiego 
Delegacja poruszyła szereg spraw ak- 
tualnych. dotyczacych sytuacji ua wsi. 
a w szczególaości konieczności obniże 


B. min. Zaleski mianowany 


członkiem Król. Tow. Historycznego w Londyn.e 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


ców na członków zwyczajnych dyrek- 
cia instytucii kieruie się względami na 
wielkie zasługi ich badź dla własnego 
kraju, bądź w dziedzinic miedzynaro- 
dowei. 

W Polsce Królewskie Towarzystw 
Historyczne utrzymuje stosunki nauka 
we i wymienia swe prace z Ossoli- 
nemn wc Lwowie. Towarzystwem Na- 
ukowem w Warszawie i Polskiem To- 
warzystwem Flistoryczne:n. 


Warszawa, 5 grudnia. (Sch.) Dowia- 
duiemy się. że b. Minister spraw za- 
granicznych p. Zaleski zaproszony zo- 
stał przez dyrekcję Królewskiego To- 
watzystwa Historycznego w Londynie 
na członka zwyczajnego tei instytucii, 
która jest jedną z najstarszych insty- 
tucyj naukowych w Anglii i Europie. 

Została ona założona w r. 1660 przez 
40 czoiowych mężów nauki angielskiei 
i uzyskała specjalne przywileje od 

| króla Karola ll. Pozostaje ona pod pro 


$. p. Stefan Przeździecki 
Ambasador R. P. w Rzymie. 


tektoratem króla angielskiego. 
Członkami jej są wybitni uczeni an- 
gielscy. codzoziemcy zaś tylko w wy- 
| jątkowych wypadkach wyróżnani są 
zaszczytem przyjęcia do tego Towa- 
i rzystwą. Przy zapraszaniu cudzoziem 


P. Premjer Prystor oświadczył de- 
lcyacii, że całkowicie docenia wielkie 
ziiaczeńie poruszonych spraw, podkre 
ślajoc, że dowodem tego może być 
lakt, że sprawy te sa obecnie przed- 
miotem szezegółowych prac w łonie 
Rządu. W sprawie nieprawidłowego 
wymiaru podatku dochodowego w rol 


nictwie EF, Premjer skierowuł delega- 
zowaicgo i przedstuwiła wypadki nie t cię do p. Ministra Skarbu. 


| 

l 

} 

1 

i 

I 

| 

nia cen artykułów przemysłu skarteii | 
do- | 


prawidlowego wymiaru podatku 
chodowego w rolnictwie. 


——— 


Nowa głodówka Gandhiego. 


Londyn, 5 grudnia. Dzienniki dono- | 
szą u nowej głodówct, podjętej wczo. j 
i 
| 


dalece, że masiat past swój przerwać. 
wypDialąc dziś szklankę soku pomarań 
czówego. Putwardhan również prowa 
duzi giodówke od dnia 17 listopada i 
jest nudrtna bliski śmierci. 

Gandhi zamierza post swói rozpo- 
częć ponownie w Środę, (PAT) 


—— 


raj przez Guudhiego. tvm razem na 
znak protestu przeciwko złemu trakto 
waniu w więzieniu 
prof. Patwardłana. 

W ciągu pierwszych 24 godzin Gan- 
dhi stracił 6 funtów wagi i osłabł tak 


Armia chińska w odwrocie. 


Gen. Supingwen cofnął się na terytorium ZSSR. 


Cicikar, 5 grudnia. 
cofa się na zachód, 


ier 
Ucz] 


przyjaciela 


Armia chińska | przez woiska chińskie po zbombardo= 
zbliżalac się do ; waniu Chailaru. 

Khailuru, W armii panuje demoraliza- Według ostatnich wiadomości. armia 
cia t niąporządek. Na czele tei armii | chiilska przeszła wczoraj wieczorem 
Stoi gen. Supingweu, który odmówił | na terytorium sowieckie i nosuwa się 
rokowań w* sprawie wydania 250 cy- | wzdłuż linii koleiowej wschodn'o-chiń- 
wiluych zakładników, zatrzymanych I skiej. (PAT) 


Rząd ausirjacki zdecydowany 
znieść autonomję uniwersytetów ? 


Wiedeń, 5 grudnia. Prasa poniedział |! 
kowa donosi. że rząd austrjacki zdecy 


nowicenia się ckscesów znieść autono- 
mię uniwersytetów i powierzyć policii 


dowańy Jest bezwarunkowo chronić | utrzymanie porządku na wyższych u- 
studentów katolickich przed terorem | czelniach austriackich. (PAT) 
hitlerowców i goiów jest w razie po- sę 

= 


Powódź w Toskanii. 


Fiorencja, 5 grudnia. Na skutek gwał 
towncj burzy wszystkie strumienie ł 
rzeki w Toskanii wystąpiły z brze» 
gów, zalewając olbrzymie. połacie Tó- 
winy toskańskiej i zagrażaiąc w kilku 
miejscowościach zabudowaniom. Wła- 
dze prowincjonalne i wojskowe zmobi- 
lizowały doraźną pomoc zmotoryzowa 
ną. która przerzuca się z miejsca na 
miejsce. Na szczęście, dotychczas nie- 
ma ofiar w ludziach, natomiast Zc- 

| wsząd sygnalizują straty w dobytku, 
| dochodzące do znacznych sum. (PAT) 


Jaka pogoda będzie dzisiaj ? 


Warszawa, 5 grudnia. Komunikat 
P. Ł M. Przewidywany przebicz po- 
gody do wieczora dnia 6 grudnia: Za- 
chmurzenie przeważnie duże, rankiem 
mieiscami mgła lub drobae opady. 
Dość ciepło. Słabe wiatry południowo= 
zachodnie i zachodnie. 

Temperatura we Lwowie w dniu 5 
bni. wynosiła: o godż. T rano ciśnienie 
barom. 426.53, temper. -+5.1, o godz. 1 
w południe ciśnienie barom. 726.77, tem 
peratura --6.6, o godz. 9 wieczór ciś- 
nienie haroin. 729,57, temper. -[-5.8. 
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Ruch emigracyjny w miesiącu 
NSI'Opadzie. 


W ciągu listgvadu 1932 r. 
wyjechały przez Svudykat Emigracyj- 
uy do Argentynv, Brazylii, Chile, Ka- 
nady, Stanów Zied. A. P.. Urugwalu. 
Francii ; inzych kra;ów transporty cmi 
grantów w liczbie 625 osób. 

Wszystkie wymagane od emigran- 
tów formalneśgi wyiauzdowce zostały 
załatwicne całkowicie ga  pośredni- 
ctwem Oddziałów į; Agentur Svndyka- 
tu Emigracvinegv, dzięki czemu ucluo 
wono emigrantów od zbędnych i ko- 
sztowinych podróży do różnych urzce- 
dów oraz od wyzysku nielegalnych po 
średników emigracyjnych. 

Syndykat Eumigracyiny udzichł 
wszystkiin tmigrantom wszelkich in- 
formacyi i pomocy przed i w czasie 
podróży bez Zadnych opłat ze strony 
wyijoeżdżających oraz udzielił wszyst- 
kim emigrantom zaświadczeń na zniż- 
ki kolejowe przy przejeździe kolejami 
polskiemi. 

Centrala Syndykatu Emigracyjnego 
mieści się w Warszawie przy ul. Nie- 
całej nr. 7. 


ulièsluca 


Projekt ograniczenia 
emigracji do Stanów Zi. 


Waszyngton, 5 grudnia. Sekretarz 
pracy w swwiam doroczneni sprawc- 
zdaniu zaleca zmianę ustawy emigre- 
cyinej w kierunku ograniczenia prawa 
wjazdu cudzoziemców do Stunów Zi. 
do tych osób, które są specialnie wy- 
kwalifikowane w jakimś zawodzie. 

Sprawozdanie wysuwa równ'eż pro- 
pozycję żądania od imigrantów znajo- 
mości czytania po angielsku. (IPAT) 


Uporczywe zaparcie, katary jellia srubu. 
go, wzdęcia. osłabione funkcje żołądkowe, 
zastoina ogólna, osłabione funkcie watrobv, 
bóle w bokach i pod żebrami, Przechodzą 
przy używaniu rano i wieczorem DO szkla- 
neczce naturalnej wody gorzkiej Francisz. 
ka Józefa. Żadać w apt. i drog. 3114 


Nr. z dnia 7 grudnia 


V. 


Bilans Banku Polskiego. Po ekscesach we Lwowie. 


bilans Banku Polskicgo za ostatnią 
dekadę listopada wykazuje dalszy 
wzrost rezerw złota o 0,3 nili. zł. do 
500.7 mili. zł, Natomiast zapas pienię- 
dzy i należności zagranicznych, zali- 
czonych do pokrycia zmniejszył się 0 
10 mili. zł. i wynosi 35.6 milj. zł. W 
ubiegłei dekadzie. obok zwykłych pła- 
tności z tytułu rat miesięcznych poży- 
czek stabilizacyjnej i  DiHonowskiej, 
Bank Polski dostarczył walut na ob- 
sługę pożyczki Ulenowskiej i Śląskiej. 

Pieniądze j należności zagraniczne, 
niezaliczone do pokrycia. wzrosły o 
blisko 1.2 mili. zł, do sumy 105,8 mili. 
złotych. 

Mimo ultima portfel weksłowy 
zmniejszył się o pół mili. zi. do kwoty 
574,2 mili. zł, natomiast pożyczki za- 
stawowe wzrosły o 8,5 mili, zł., osią- 
gając 106.2 milj. zł. 

Pozycia „inne aktywa“ zwiększyła 
się o blisko 2 inili. zł. do 192,9 mili. zt.. 
zaś pozycja „inne pasywa“ spadła o 
3.2.mili. zł. do 312,2 mili. zł. 

Natychmiast płatne zobowiązania 
Banku, po Silnyin wzroście w ciągu 
dwóch pierwszych dekad listopada. w 
trzeciej uległy obniżce © 18.2 mili. zł. 
i wynoszą 200.8 milj. zł. wobec 130.4 
inili, zł. na ultimo października. 

Obieg biletów bankowych. na sku- 
fck spadku natychmiast płatnych zobo 
wiązań oraz zwiększenia się pożyczek 
zastawowwch. wzrósł o 215 mili. zł. 
do kwaty 997.1 mili. zł. 

Wobec wzrostu ogólnej sumy obie- 
gu i natychmiast płatnych zobowiązań 
pokrycie jei zarówno złotem i waluta- 
mi. jak i wyłącznie złotem w parów- 
naniu z poprzednią dekada nieco sie 
obniżyło, a mianowicie: W pierwszym 
wypadku z 4534% do 44.77%% (4.77 po- 
nad normę statutowa) w drugim — z 
42,24% do 41.80% (1180 ponad norme 
statutowa). Również doznało pewnej 
obniżki pokrycie złotem samego obie- 
gu. mianowicie z 51.32%% do 50.22%. 

Stopa dyskontowa — 6%, zasta- 
Nawa" 7%, 
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P. R. Knoll adwokatem. 


Warszawa, 5 grudnia. (Scl.) Byly 
pose? polski w Berlinie p. Roman Knoll 
po dopełnieniu wszystkich formalności 
związanych z przyjęciem do palestry. 
zosiał zapisany w poczet członków 
lzby adwokackiej w Warszawie. P. 
Knoll otwiera wkrótce w Warszawie 
kancelarię adwokacką, 


Zmiana na stanowisku naczel. 
Wydziału Samorządowego. 


Lwów, 5 grudnia. Dowiadujemy się, 
że p. Teiczerski, naczemik Wydziału 
Samorządowego w Województwie 
l_.wowskiem został przeniesiony na ta: 
kie same stanowisko do Lublina. Da 
Lwowa na opróżnione stanowisko mia- 
nowany został p. Szaynowskj, naczel- 
nik Wydziału w Województwie Lu- 
he!skiem. 


„Lopek'— Krukowski 
przed sądem. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 

Warszawa, 5 grudnia. (G) Przed waz 
szawskim Sądem okręgowym  toczyłu 
sę dziś rozprawa populuruego artysty 
„Lopka” - Krukowskicgo. oskarżonego 
przez icgo impresaria Blachimana o 
5,008 zł. tytułem zerwania umowy 1 
2.500 zł. za stratv Spowodowane nie- 
Cotrzymaniem NOWY. 

W lipcu br. Krukowski umówił się z 
Błuchmancęm o wyvjazu ia tourne po u- 
zdrowiskach polskich, za co miał otrzy 
mać 4.000 zł. Jak twierdzi inpresario, 
Lopek nie dotrzymał umowy, przewidu 
iącei w razie zerwania umowy 5.000 zł. 

Krukowski tłumaczył sie tem. że 
« spółpraca z Blachmanem jest niemo- 
żbwa. na dowód czego prosił o we- 
zwanie na świadków dyr. Pawłowskie- 
go i Hank; Ordonówny. Sad przychylił 
sic dn tei prośby i sprawę odroczył. 


| 
| 
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Przez cały dzień dzisiejszy na Uni- 
wersytecie į Politechnice panuje zupeł- 
ny spokój. Wykłady odbywają się w 
obecirości katolików i żydów bez incy- 
dentów. 


185 OSÓB UKARANYCH ADMINI. 
STRACYJNIE. 


Lwowskie Starostwo grodzkie uka- 
rało w ubiegłym tygodmiu 185 osób w 
drodze administracyinei za ekscesy u- 
liczne. W tej liczbie znajduie się 90 stu 
dentów. Kary składają się z grzywien 
pieniężnych i bezwzględnego aresztu. 
Bardzo znaczna ilość osób ukaranych 


-zostało zgłoszona do sadu z wnioskiejn 


o dalsze dochodzenia karne. 


LISTY GOŃCZE I ARESZTOWANIA. 
STUDENTÓW. 


Jak iuż donosiliśmy, prokurator sądu 
okręgowego we Lwowie wydał nakaz 
aresztowania szeregu studentów, oskar 
żonych o ekscesy i organizacię rozru- 


chów i wystąpień przeciw porządkowi 
w Państwie. Pewna ilość studentów 
została już aresztowana, pewna zaś li- 
czba nie zgłosiła się na wezwania. Do 
tych ostatnich należeli dwai znani prze 
-wódcy młodzieży Macieliński i Matła- 
chowski. Wobec tego prokurator sądu 
ckręgow. wydał polecenie rozpisania 
listów gończych. Wczorai przed połu- 
dniem obaj poszukiwani listami gończe 
mi przybyli do Prokuraiury i zostali 
natychmiast aresztowani. 

Obaj wyże; wymienieni studenci sto- 
ią pod zarzutem nawoływania do eks- 
cesów i rozruchów ulicznych, oraz o- 
Skasżeni są © zorganizowanie napa- 
dów. 

W te: chwili w więzieniu śŚledczem 
do dyspozycii prokuratora osadzono 0- 
koło 20 Studentów pod rozmaitymi za- 
rzutami. będącymi w związku z osta- 
tnimi eksoesami. Wczoraj aresztowano 
znacznie większą ilość studentów. któ- 
rych częściowa zwolniono, 

—0 


Epilog awantur warszawskich. 


(Telefonem 0d naszego korespondenta.) 


Warszawa, 5 grudnia. (Sch) Dziś 
odbyła się rozprawa karno-administra 
cyjna w Starostwie grodzkiem — Sród 
mieście, przeciw zatrzynianym w cza 
sie ostatnich demonstracyi 24 studen- 
tom. 

Z pośród nicht skazani zostali na 60 
dni bezwzględnego aresztu każdv: A. 


| EP a 


Iwanow ski, F. Symoniewski, J]. Orze- 
chowski, T, Fiszer. J. Fiszer, Cz. Sta- 
rzyński, F. Stobnicki. 

J. Jarecki i J. Pruszyński zostali u- 
karan; grzywna po 2.000 zł. z zamianą 
na 60 dni aresztu. NWszyscy oskarżeni 
należa Go OWP. i sa studentami Wyż- 
szych uwczęlni w Warszawie. 


Pol ciant obronił zbrodn:arza 
przed samosątem. 


(Telefonem od naszego korespenianta.) 


Warszawa, 5 grudnia. (G) Mieszka- 
niec schroniska da bezdomeych w 
Warszawie Piotr Kysiak zramł cięż- 
ko dziś w nocy ciosami Sickiery EWA 
żonę. Inni mieszkańcy schroniska. ui- 
rzawszy Kysitkowa w ksiużw krwi. 
rzucili się na Kvsiaka. chcąc dokonać 
na nim samosadu. Kysiuk z wudcm 
wyrwał się z rak tlumu i przez ok 
uciekł na ulice. gdzie wpadł w ręce 
policjanta, Policiant wsadził go doau- 
ta i odwiózł do komisariatu. stoiac ca 
ły czas na stopniach avta z dobytym 
rewolwereni, by odstraszyć ilum nrt- 
Szkańców baraku. goniqcy za zbrodnia 
rzem. Kysiakowa umieszczono» w szpi 
talu. Stan iei jest beznadziejny, 


Obława na bandytów. 


(Telefonem od naszego korespondeata.) 

Warszawa, 5 grudnia, (G) Donoszą 
z Łodzi: Na terenie powiatu brzeziń- 
skiego pod Łodzią grasowała przez 
dłuższy czas niebezpieczna szaika ban 
dycką braci (Goliatów. 

Władze bezpieczeństwa otrzymały 
wczoraj zawiadomienie, że Goiiatowie 
ukrywają się we wsi Rakowice. Urzą- 
dzono abławę. Jeden z patroli natksął 
sie na trzech podejrzanych osobników. 
którzy, uirzawszy policję, rozpoczęli 
strzelannę, Policja odpowiedziała strza 
lami. Od ku! policiautów zginął Marian 
Goljat. Dwai icgo bracia zdołali zbiec, 

m ać 


Nowe przepisy o komornikach. 


(Telefonem od naszego korespondenta.) 


> 
eF 


Warszawe, 5 grudnia. (Sch) Uka- 
zało się rozporzodzenie Ministra Sora- 
wiediiwości, notmulące przepisy o ko 
mornikach. 

W myś! tego rozporządzenia. do ko- 
moruików stosuje się ustawa z dnia 17 
lutego 1922 r. o państwowej służbie 
cywilnej i inne przepisy dotyczące u- 
rzędników państwowych. 


Kandydaci na stanowiska komorni- 
ków winni odbyć praktykę i złożyć 
cgzainin specjalny. Muszą oni odpo- 
wiadać warunkom określonym w prze 
pisach o partstwowei służbie cywilnej 
i posiadać wykształcenie wymagane 
od każdego urzędnika państwowego 


l 
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JI. kategorii. Praktvkanci nie 
wynagrodzenia ze skarbu Państwa, 

Komornika imianuie prezes Sądu a- 
pelacyinego. Komornik zasadnicza pel- 
ni swe czynności osobiście. Do zała- 
twiania czynności Kancejaryjnych nio- 
Że on utrzymywać na własny koszt 
personel pomocniczy, za któregoczyn 
ności jest osobiście odpowiedzialny. 

Utrzymuie ze skarbu Państwa upo- 
sażenie Określone w ustawie o uposa- 
żeniach urzędników państwowych. Na 
pokrycie kosztów utrzymania persone 
lu zatrzymuje dla siebie 40 proc. pobra 
tych za czynności opłat. 

Władzą służbową komornika jesi 
kierownik Sądu grodzkiego, który ma 


bieraią 


Zwrot w polityce Stanów Zj. 
wobec Sowietów ? 


Londyn, 5 grudnia. Dobrze poinfaor- 
mowanyv korespondent „Daily Tel." do 
nosi, żę pierwszym celem Roosevelta 
po obięciu przez niego rządu będzie 
uznanie Rosji sowieckici i nawiązanie 
rckowań handlowych z Sowietami. 


W związku z tem zarąz po uznaniu 
Rosji sowieskiei, wyiechałaby do Ž.S. 
R. R. delegacia partii demokratycznej 
cełein przygotowania gruntu dla dy- 
Skusji w sprawie traktatu handiowego 
na przyszłym kongresie, (PAT) 
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Rekwizyty teatralne.. groźne 
dla bezpieczeństwa Gdańska. 


Gdańsk, 5 grudnia. Wczorąi podczas 
próby przedstawienia Nocy Listopado 
wej ziawiła sie na Sali teatru policia i 
aresztowała ukiwrów zabierając broń 
rekwizytową. Aktorów Gdsrowadzono 
do prezydium policii. gdzie spisano Z 
nimi protokół. Na skutek natychmia- 
stowej interwencii komisariatu genc- 
ralnego Rzeczypospolitee w Gdańsku, 
aktorzy zostali zwolnieni, zaś broń re 
kwizytowa im zwrócona. 


Wyznaczony na wczoraj obchód ku 
uczczeniu 25 rocznicy Śmierci Stani- 


| 
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sława Wyspiańskiego 
uczczeniem 
padowego 
odbyć. 


połączony z 
rocznicy powstania listo- 
nie mógł się wobec tego 


Przypomnieć należy, że władze 
gdańskie iuż po raz drugi usiłują doj- 
rzeć w broni rekwizytowej niezbędnej 
dla przedstawień teatralnych niebez- 
bieczeństwo dia państwa. Pierwszy 
wypadek zdarzył sie niedawno, gdy z 
Polski sprowadzono broń rekwizyto- 
wą potrzebną dla wystawienia Kościu- 
Szki pod Racławicami. (PAT) 


prawo badac zażalenia na czynności 
komernika. przeglądać akta i księgi u- 
rzędowe, kontrolować czynności egze 
kucyjne. badać, czy egzekucia prowa- 
dzona jest prawnie i czy nałeżności po 


brane przez komornika odwowiadaią 
przepisom. ` 
Komornicy sądowi czynni obecnie 


-w okręgach Sadów apelacyinych w 
Warszawie, Lublinie i Wilnie pełnią 
nadał swe czynności. jednak muszą 
być mianowani według nowych prze- 
pisów. Komornikom w okręgach Są- 
dów apełacyjnych w Poznaniu i w To 
rumu przysługuje od dnia I stycznią 
1933 r. pobieranie w części opłat. 

W ciągu naibhższych 6 . miesięcy 
prezesi Sądów Apelacyinych będą mo 
gli w wyjątkowych wybądkach zwal- 
niać w całości iub częściowo z prakty 
ki komorniczej. 

W ciagu naibhiższych dwóch lat w 
vkręgachi Sadów  apelacvinych we 
Lwowie i Krakowie oraz Sadu okręga 
wego w Cieszynie moga być mianowa 
ni członkami komisy: egzaminacyvi- 
nych zamiast komurników. sekretarze 
sądowi, abznaioamieni z czynnościamł 
eczekucymemi. 
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Zgon autora „Golema“. 


Berlin. 5 grudnia. Zmarł tu pu dłuż- 
szej chorobie znany pisarz niemiecki 
Gustaw Meyrink, autor wielu powieśc: 
i nowel o motywach fantastycznych i 
ckultystycznych. w pierwszym rzędzie 
„Uolema”. tłumaczonego na wiele ięzv- 
ków europejskich, „Gabinetu figur wos 
kowych itd. Zmarły liczył lat 65, 


Amator silnych wrażeń. 


Durban (Natal. połudn. Afryka). 5-g0 
grudnia. Pewien lotnik wyskoczył ze 
spadochronem z samolotu. zna:duiace- 
go się na wysokości 14.300 stóp, Ten 
amator silnych wrażeń odbył przelot. 
który trwał 20 mnut. zupełnie pomyśl- 
sie ; wylądował między dw-iv, drze- 
wami, W czasie przelotu pał! papiero- 
sy i jadł biszkopty. jak powiada, by 
utrzymać se w povodnym nastroju. 


Nr. z dnia 7 grudnia 1932. 


Mowa Prezesa Walerego Sławka 


na Walnym Zjeździe 


Walnym 
Legioni- 
prezes 


Warszawa, 5 grudnia. Na 
Zeżdzie delegatów Zwiuaku 
slów ułosił w sobole p. 
Sławek dłuższe przemow.un *. 

— Rola aasza — mówił prezes Sła- 
wek = przed uzyskaniem niepodległo- 
ści polegała na iem, że piagneliśmy 
skupić przy sobie, pociągnąć do walki 
o niepodicyłość tvch. którzy sie wna- 
rodzie do tei walki o niepodległość po- 
thagras dali. Dzisiaj rola nasza polega 
na tei że pragniemy i mamy obowia- 
zek pozostawić po sobie Polskę silną, 
uparta o cały naród, a nic o garstkę 
„szaleńców”, Rola nasza polegać musi 
na tem. abyśmy ku myślom. tenden- 
com i działalności tego zawiązku zdo- 
lali podzwignać cały naród. 

Istnicje szereg dziedzin pracy, której 
celem jest oddziaływanie na stosunek 
obywateli do państwowego wychowa- 
nia społeczeństwa w zrozumieniu inte- 
resów państwa. Prowadzimy organiza- 
cie strzeleckie. zakłady. organizacie, w 
których oddziaływujemy na młodzież. 
Zadaniem tych organizacyj iest pchnie- 
cie wychowania społeczeństwa w kic- 
runku zrozuanienia własnego stosunku 
do państwa, To jest ta praca zasadni- 
cza. 

Chciałbym przejść do tematu głó- 
wieso mego przemówienia. tematu po 
legającega na konieczności rządzenia 
państwem i wykorzystywania dla wy 
chowania tego społeczeństwa całego 
aparatu państwowego. To. co nie da 
się zrobić siłami małci grupy ludzi, to 
przy odpowiedniem użyciu aparatit 
państwowego może dawać efekty o 
wiele głębsze i o wiele szersze. To też 
wychodząc chcciażby z tei jednej tyl- 
ko zasady, że mamy wychowywać 
spbołeczeństwo, musimy troszczyć się 
o to, aby mieć wpływ na aparat pań- 
stwowy. 

Państwo nasze powstało w warun- 
kach. kiedy idee demokratyczne trium 
iowałv. Pewne zasady przez demokra 
cię przyjęte i ustalone stały się zasa- 
dami, na których oparta iest budowa 
państwa. Jedną z tych zasad jest nie 
co innego. jak oparcie o arytmetykę, 
o liczbę głosów. która decyduje o t- 
stroju, o tern, co się w państwie ma 
dziać. 

I tutaj chciejcie sobie koledzy przy- 
pomnieć, że my. Środowisko legjono- 
we nawet łącznie z POW. stanowimy 
w tem społeczeństwie liczebną mniej- 
SzoŚć, i to tak małą, że oparcie dla tej 
arytmetyki głosowania, tego wpływu 
i tej podstawy, tego prawa rządzenia 
państwem nie mieliśmy. Jeżeli nie ma- 
my za sobą arytmetyki głosowania, to 
musimy się zastanowić, w jaki sposób, 
według jakiego systemu mamy rzą- 
dzić, aby tę rolę, jaką mamy w społe- 
czeństwie do odegrania. jeszcze za na 
szego życia spełnić. Według iakiej za- 
sady? 

Jeżeli jesteśmy mniejszością. to jako 
mniejszość moglibyśmy rządzić więk- 
szoŚcią przy pomocy teroru, systemu 
dyktatury, dyktatury niesłychanie 
gwałtownej, niesłychanie ostrej. To 
iest jeden system. Systemem dyktatu- 
ry można rządzić, zdaje mi się jednak, 
że tendencyj takich między nami o- 
twarcie nikt nie wypowiada,  iakkol- 
wiek z rozmów z wieloma kolegami 
moglem wnioskować, że koledzy czę- 
sto maią pretensie czy to do rządu, 
czy do czynników w Polsce bardziej 
decydujących, że coś nie zostało naka 
zane. że to trzeba nakazać. Nakazać 
można, ale trzeba się uciekać do środ- 
ków teroru. środków  represyj, do 
środków. które pod względem skutecz 
ności bedą zawodne, będa prowadziły 
nie do czego innego. iak do zabicia w 
Polsce inicjatywy, wartości pewnej 
radości Życia, zdoluości borykania się 
z losen. 

Dyktatura i teror prowadzą do tego, 
że społeczeństwo przestaje być społe- 
xztństwem, a staje się popyędzanem 


<tudem Ponieważ ze leży ts ami na 
unii naszych tendencyi, ani naszych 
zamierzeń, ani chęci, musimy ten sy- 
stem rządzenia państwem odrzucić. 
Proszę kolegów, pragnąłbym, abyście 
ten wniosek, do którego doszedłem 
bardzo dokładnie sobie zapamiętali 1 
abyśmy p:unietali przy spotkaniu się z 
Życiem, z trudnościami, które nic wszę 
dzie i nie zawsze dają się przełamać, 
że na sysiem teroru j dyktatury nie 
idziemy, a konsekwencje te muszą się 
odbić na formie sprawowania rządów, 
na formach kierowania całą naszą pra 
Ga. 


Jeżeli odrzucimy zarówno dyktaturę, 
jak i teror, jako formę rządzenia pań- 
stwem, to musimy szukać sposobów 
innych. Te inne sposoby leżą właśnie 
na linii zadań, jakie na nas spadaja. 
Ktoś z legionistów, nie wiem kto, zro- 
dził pomysł czwartej czy osiemnastej 
brygady. Pomysł ten nie był jnteligen= 


Związku Legionistów. 


tny, był bardzo chybiony, albowiem 
nigdy nie zdołamy w człowieku obu- 
dzić lepszych instynktów i lepszych u- 
czuć, jeżeli bedziemy do niego podclio- 
dzili z tonem pewnej pogardy. W tem 
jest jakieś zamykanie się w sobic, ja- 
kieś odgraniczanie się od reszty spo- 
łeczeństwa. 

Proszę kolegów! Napewno w na- 
szem otoczeniu znajdą się ludzie o róż 
nych wartościach charakteru, o róż- 
uych, powiedzmy, kwalifikacjach mc- 
ralnych. Jesteśmy przecie obozem rzą 


dzącym i różne typy będą do nas pod-' 


chodziły dłatego, aby upiec jakąś pie- 
czeń. Nie ulega żadnej wątpliwości, że 
naród ma zdrowe wyczucie, ma głęb- 
szy sentyment do spraw ogólnych, do 
spraw państwowych, 

Wartość tego narodu przejawia się 
chociażby w wartości żołnierza nasze- 
go, nie tylko legjonowego, ale żolnie- 
rza, którego Polska potrafiła dać i da- 


Lista gabinetu Schleichera. 


Berlin, 5 grudnia, 
południem gabinet Papena zebrał się 
na ostatnie "posiodzenie pożegnalne. 

Bezpośrednie po tem posiedzeniu 
Schleicher złożył sprawozdanie prezy 
dentowi Rzeszy z przeprowadzonyci 
rokowań, przedstawiajac iednocześnie 
listę nowego gabinetu. 

Zkolei odbyło się pierwsze nieoficiał 
ne posiedzenie pod przewodnictwem 
Schleichera i ministrów, mających 
wejść do nowego gabinetu. Hinden- 
burg zgodnie ze zwyczajem, wystoso- 
wał do b. kanclerza Papena oraz do 
ministrów Gayla i Schefiera odręczne 
pismo z wyrazami podziękowania za 
ich pracę dla państwa. Zwraca uwagę 
niezwykle serdeczny ton listu do Pa- 
pena, którego prezydent zapewnia, że 
nigdy nie zapomni wsnólłnei z nim 
pracy. 

Berlin. 3 grudnia. O godz. 20.30 ogło 
szona została urzędowa lista nowego 
gabinetu Schleichera. Skład gabinetu 


W sobotę przed | przedstawia się jak następuje: kanclerz 


i tymczasowy kierownik ministerstwa 
Reichswehry gen. Schlcicher. Równo- 
cześnie Schleicher zamianowany zo- 
stał komisarzem Rzeszy dla Prus. 


Sprawy wewnętrzne: dr. Bracht, do 
tychczasowy minister bez teki. Praca: 
dr. Syrup, prezes zakładu pośredim- 
ctwa pracy i ubezpieczenia dla bezro- 
bocia oraz komisarz Rzeszy dla kiero- 
wania oddziałami dobrowolnej służby 
pracy. Sprawy zagraniczne: Neurath, 
finanse: Schwerin-Krossigk. sprawie- 
dliwości: Buertner, poczta j komunika- 
cia: Eltz von Ruebenbach. minister bez 
teki: dr. Popitz. Komisarzem rządu dia 
walki z bezrobociem zamianowany z0- 
stał prezydent niemieckiego związku 
gmin wiejskich landrat dr. Goerekc. 


Berlin, 5 grudnia, Ilindcnburg podpi 
sal dekr-rv, zatwierdzające na do- 
iychczasowych stanowiskach ministra 
guspodarki Warmboida oraz ministra 
wyżywienia | rollliciwą von Brauna. 


Legion Młodych na ulicach 


Warszawy. 


(Telefonem od naszego karespondenta.) 


Warszawa, 5 grudnia. (5ch.) W so- 
botę w godzinach wieczornych na dzie 
dzińcu domu, w którym mieści się lo- 
kal Komendy Głównej Legjonu Mło- 
dych przy ul. Moniuszki, odbył sie 
wiec akademicki zorganizowany przez 
Legion Młodych. 

Po wiecu młodzież akademicka ru- 
szyła chodnikami przez ulicę Marszał- 
kowską. Studenci wznosili okrzyki na 
cześć Marszałka Piłsudskiego i Rządu 
a przeciw endecji i obecnej autonomii 
na wyższych uczelniach. Ponadto stu- 
denci wchodzili do kawiarń. kin i re- 
stauracyij, gdzie  rozrzucali ulotki. 
Wszędzie spotykali się z sympatycz- 
nym oddźwiękiem wśród publiczności. 


W Alejach. Jerozolimskich pochód 


akademików, niedozwolony zresztą 
przez policię, przybrał bardzo duże 
rozmiary, wskutek czego skonsygne- 


wana w pobliżu policja przystąpiła do 
rozpraszania młodzieży akademickiei. 


Na Nowym Świecie rozprószeni a- 
kademicy rozdzielili się na trzy grupy 
Jedna szła ulicą Chrnielna, gdzie obok 
komisarjatu policja ponownie rozpró- 
szyła akademików, aresztując 8 z po- 
śród nich. Druga grupa i trzecia prze- 
dostały się bacznemi ulicami pod 
gmach uniwersytetu. Tu doszło do o- 
strzejszych starć pomiędzy policją i 
studentami, policja jednak zdecydowa- 
nie rozprószyła akademików. 

W godzinę potem wybito szyby w 
lokalu redakcii „Gazety Warszaw- 
skiej“, naczelnego organu endecji. 

Na Nowym Świecie przed uniwersy 
tetem jakiś prowokator w odpowiedzi 
na okrzyki: „niech żyje pan Marsza- 
łek Piłsudski”, usiłował wznosić okrzy 
ki antyrządowe. Akademicy zartago- 
wali natychmiast. Prowokator został 
bardzo mocno poturbowany i odwie- 
ziony do szpitala. 


—— 
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je zawsze. Wartość ta przejawia się 
w całej masie prac, podeimowanyc!: 
przecz różelych ludzi. Ludzie ci pode:- 
inują różne prace na terenie oświato- 
wyni i innym, z pobudek ideowych, a 
nie dla upieczenia swej pieczeni. Swia- 
dczy to o tem, że istnieje w narodzie 
dość dużo jednostek o moralnej war- 
tości. 

Dlatego ten zwrot o czwartej bry- 
gadzie jest niemaądrym zwrotem i nie 
powinniśmy tych ludzi od nas oddalać, 
a natomiast musimy zrobić wszystko, 
wszystko co możliwe, by ten lepszy 
element dla twórczej pracy państwo» 
wej wykorzystać, 

To jest nasza metoda rzadzenia patt- 
stwem, bez uciekania się do tetoru i 
bez uciekania się do dyktatury. 

Wśród kolegów zbyt często słysza- 
łem dość niechętne głosy o Bloku. Ja- 
bym prosił wszystkich kolegów, żeby, 
nim się odniosą w pogardliwy sposób 
do tej pracy, pomyśleli przedtem, jak 
ta sprawa wygląda. Od tego skupiania 
się lepszych jednostek ; od tworzenia 
dla tych lepszych jednostek jak sgo 
wspólnego celu, który naszemj wspól- 
nemi siłami chcielibyśmy osiagnąć, za- 
leży wprost przyszłość państwa. Od 
tego zależy pewnc napięcie woli twór- 
czei, napięcie energji į wydajności pra- 
cy tych, którym na sercu leżą Sprawy 
społeczeństwa i których jest naprawdę 
dużo. W tem pokoleniu, w którem ży- 
jemy, mamy dużo zadań do spełnienia. 


O iednem z nich jeszcze wspomnę: 
to społeczeństwo w latach swego dzie 


ciństwa rozwiiało się w atinosierze 
niewoli, rozwijało się w duchu pogo- 
dzenia się i dostosowania do warun- 


ków, w kich żyło. Ci ludzie wyzbyli 
się zdolności porywania się na rzeczy, 
których człowiek powinien pragnąć. 
Ci ludzie zmniejszyli niesłychanie swo 
ie horyzonty. nauczyli się ustępować 
przed trudnościami. 

Musimy tych ludzi. wśród których 
Żyjemy, Którzy są dzisiaj narodem a 
nietylko tych, którzy przyjdą w trze- 
ciem czy piatem pokoleniu po nas nau- 
tzyć. jak należy stawieć czoło trudno 
Ściom. Przyszedł okres ciężki, okres 
kryzysu gospodarczego, okres. który 
naprawdę ludzi kiem po łbach wali. 

Proszę Kolegów! W te; sytuacji i 
warunkach widzimy wszędzie płaczą- 
ce niuńki. Wszędzie słyszymy jęki, lu- 
dzi, którzy tylko płakać potrafią. Niech 
płaczą po kątach, jeżeli nic mądrzej- 
szego wymyśleć nie potrafią — my ie- 
dnak, reprezentujemy zdaje się pe- 
wien hart i charakter, Musimy umieć 
walczyć, płakać nie będziemy. W tych 
warunkach musimy stać się ośrod- 
kiem tężyzny i hartu. które przetrzy- 
mały Szczypiornę i Hawełberz i które 
potrafią przetrzyinać kryzys. 

Proszę Kolegów! W trudnościach 
dzisiejszego kryzysu trzeba widzieć 
przedtwszystkiem poza ekonomiczne- 
mi przyczynami. w ogromnym stopniu 
także skutki psychicznego nastrojenia. 
Ludzie boją się o te jakie dolary czy 
złote pochowane w pończochach, boją 
się wszystkich i o wszystko. Niech 
się dzieje co chce, cni zawsze będą 
stękać. płukać i trzymać pieniądze 
albo w pończochach. albo w bankach 
szwajcarskich. Na tych ludzi będzie- 
my patrzyli, iak na niuńki. kwękające 
po kątach, ale nie powinniśmy pozwo- 
liċ narzucić nam tego nastroju. Przeci- 
wnie, musimy ożywiać i natchnać ie 
naszym inęskim stosunkiem: do życia, 


KUP N. DKE PRZEGWGUŻL A 
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Dziewieciorakie przepisy o stowarzyszeniach. 


Natychmiast po zwołaniu Sejmu z 
początkiem listopada  pospieszyła en- 
decia z wysunięciem na forum ustawo 
dawcze kwestii dekretu P. Prezydenta 
Rzplitej o stowarzyszeniach. Dnia 3 
listopada złożył do laski marszałkow- 
skiej klub parlamentarny Stronnictwa 
Narodowego własny wniosek w tej 
Sprawie. Należałoby się spodziewać, 
że wniosek taki, przedstawiony przez 
ludzi, roszczących sobie wciąż preten- 
się de „twórczych koncepcyj', niety]- 
ko zawzięcie krytykujących prace 
Rządu i obozu prorządowego. ale bają 
cych stale o swej gotowości i zdolno- 
ści obięcia odpowiedzialności za losy 
państwa — że wniosek zatem w tak 
kapitalnej sprawie. jak ustawa o stowa 
rzyszeniach, będzie zawierał szereg 
pozytywnych danych, przemyślanych 
konceptów, ideologicznych postula- 
tów, Tymczasem jak zwykle 
wniosek endecki ogranicza się wyłą- 
czne do negacii.. W wniosku tym nie 
ina nic, prócz domagania się, aby de- 
kret Prezydenta został uchylony... 

Czyżby więc prawica w ten sposób 
manifestowała, że ważkie zagadnienie 
społeczne, jakiem jest kwestia zrze- 
Szania się, formy słowarzyszania się 
— nie wymaga reform? Że powinni- 
smy nadal grzęznać w chaosie, w ja- 
kim tę sprawę na ziemiach polskich po 
zostawili zaborcy? Że po kilkunastu la 
tach wskrzeszonego bytu pańństwowe- 
go nadal ma być tolerowany zawsty- 
dzający stan, iż nie zdobywamy się na 
jednolite normy dla bytych dzielnie za 
borczych? 

A naprawdę zagadnienie nie jest bła 
he. iecz ma ono bardzo doniosłe zna- 
czenie dla struktury społecznej, dla 
beznieczeństwa państwa, dla normali- 
zacji stosunków w społeczeństwie, 

Mamy przeszło 50000 stowarzyszeń 
w Kraju. rządzących się datycliczas aż 
9-ma przepisami ustawowemi — i to 
przepisami bynajmniej nie skoordyno- 
wancemi, wzajem niejednokrotnie się 
Wwykluczającemi. W każdej dzielnicy 
Obowiązują inne normy. inne przepisy, 
Pozostawione po (trzech zakorcach, a 
jedyne przepisy polskie z r. 1919 napi- 
sane oczywiście zostały w czasie, kie- 
dy dcpiero kształtowały się zręby i- 
dei państwowej. powstały wtedy. kie- 
dy władze nie rozporządzały: takiemi 
doświadczeniami. iakie po kilkunastu 
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latach praktyką życiową zostały zdo- 
byte. 

I oto mamy pierwszą przyczynę, dla 
której obecne władze musiały przystą 
pié do unifikacji zagadnienia. Przyczy 
na to legislatywno-prawna, poprostu 
konieczność zakończenia z niedają- 
cym się żadną miarą więcej utrzymać 
stanem istnienia aż 9-ciu odrębnych 
przepisów, wprowadzających  zamie- 
szanie tam, gdzie interes państwa wy- 
maga iednolitości. 

Druga przyczyna ma charakter nie- 
wątpliwie polityczny. Chodzi o ukróce 
nie dowolności w interpretacji dotych- 


Nowa ustawa pod hasłem kooperacji. 


czasowych przepisów przez elementy 
złej woli, czy też wprost o wywroto- 
wym charakterze. Długoletnia prakty- 
ka wykazała bowiem, że z chaosu 9 
dotychczasowych Przepisów bardzo 
wydatnie mogą korzystać ludzie, któ. 
rzy, gdzie tylko mogą, dążą do obej- 
Ścia ustaw... Ci ludzie i te elementy 
Wręcz kpiły sobie z przepisów. Doszło 
do tego, że stowarzyszenia, rozwiąza- 
ne czy to przez władze administracyj- 
ne, czy nawet wyrokami sądów, naza- 
jutrz wyłaniały się z powrotem... pod 
innym szyldem. Bywały wypadki, że 
gdy przyłapano na działalności komu- 


Walny Zjazd Zw. Młodzieży Ludowej. 


Przeworsk, w grudniu. 

Przed kilku daiami odbył się w 
Przeworsku w sali „Sokoła“ walny 
ziazd Zwiazku Młodzieży Ludowej. 

Związek Pewiatowy Młodzieży Lu- 

dowej liczy 22 Kół rozwijających się 
coraz lepicj inimo przeszkód ze strony 
polityków umiejących prowadzić jedy- 
nie pracę dystrukcy:na. 
Na obrady ziechało się 116 delega- 
tów reprezentujących 17 Kół. Żebrane 
zaszczycili swą obecnoscą starosta pe 
wiatowy Petzelt. prezes Zarządu Okrę 
cu Zwiazku Młodzieży Ludowej na wo 
jewództwa południowo - wschodnie po 
seł Władysiaw Wojtowicz, prezes 
Okręgowego Towarzystwu Rolniczego 
'nż. Czerwiński, posel tut. Okręgu Sza 
ier, tak wiele pomagający zawsze w 
pracy Kołon: delcgacj nanczyc elstwa 
i sympatycy organizacji, 

Obrady zugaj! prezes Zarządu Po- 
wiatowege p. insp. Lcngin Pyż, pod- 
kreślając znaczene pracy organizacji 
młodzieży. Wyraził też swa radość p. 
starosta, iż młodzież tego powiatu tak 
dobrze rozumie konieczność pracy nad 
sebą dla sicb'e i Państwa. 

Następnie wiceprezes Okręgu  Puzie- 
wicz wygłosił referat na temat „Pra- 
ca w Kole Młodzieży Ludowej". 

Referat o przysposobieniu 
czeni wygłosił p. Kałucki. 

Po referatach wywiązała się dysku- 
sia wykazująca wysoki poziom umy 
słowy i duże zrozumienie dlą prac, 
wśród członków organizacji. 


rolni- 


Poeci warszawscy — 0 Sobie. 


Swój wieczór autorski w Kasynici Kole Lit.-Art. 3 b. m., trzej 


poeci warszawscy 


inłodego pokolenia poprzedz:!: oryginalnemi 


essay'ami — wyznaniami, które tu drukujemy in extenso. 


STEFAN FLUKOWSKI 


Urodziłem się w Warszawie. Każde 
z tych słów ma głębokie znaczenie 
i mniej węcej odpowiada rzeczywi- 
stym zdarzeniom, Wiaściwiej byłoby 
powiedzieć: „Zostałem urodzony W 
Warszawie”. Forma zwrotna: „Się” 
jest kompromituijąca człow.eka, ozna- 
Cza brak udziału jego woii w zacho- 
dzącem zjawisku albo dowodzi wręcz 
bezradność: człowiek sobie, a „się“ — 
Sobie. „Sie* — sobe. „Sic wyraża 
konicczność, a nie praguienie tylko. 
My jednak lubimy twierdzić, że „się” 
te tylko potrzeba. 

Poza tem przyszedłem na Świat w 
Warszawie, Jest to miasto dość duże, 
Ina więcei, miż milion, ale z tego nie 
Wynika, żeby było znakomitością. Za- 
dne wiclkie imię w literaturze polskie; 
Nic zostaio poczęte w Warszawie. Ani 
'rus. ani Sienkiewicz, ani Reymont, 
ani Żeromski, a więc ci, co za Czysto 
Warszawskich pisarzy mogą uchodzić. 
Oczywiście, że i ja niestety rodze się 

farszawie, jestem bez taentu į smt- 
tny facet. 


Teraz dane psychologiczne. Pe: uro- 


dzeniu się byłem, jak bezokolicznik: 
ani przeszłości, ani przyszłości. Teraż- 
niejszość dla mnie nic istniała, bo je 
w świadomości nie posiadlem jeszcze. 
Z trybem rozkazującym poznałem się 
w wojsku, trochę w latach wybuchu 
Polski, kiedy się wołało co chwilaz 
„niech żyje“. Obecnie jestem w ela- 
stycziych formach trybu warunkowe= 
go i to najczęściej od czasownika ..pła- 
cić”. Do historji literatury przejdę w 
czasie przeszłym i w tymże czasie za- 
mrożono moje imię we „Współczesnej 
Kulturze Polskiej“ profesorów Pere- 
tiatkewicza i Sobeskiego, mianowcie 
w slowach: „Nie nadesłaf odpowie- 
dzi.“ Sprawą iednak jest prostą: mie 
nadesiałem, ho nikt mi nic  proponc- 
wał. Jeśli otrzymam jakąkolwiek pro- 
pozycję, zaraz z nici korzystam skwae 
piwie. 

W czasie przeszłym też umiesz- 
czani moje utwory, tych trochę po- 
ezys jak i prób prozy, której pań- 
stwo raczą wysłuchać. Najulubieńszym 
z Moich czasów jest jednak futurum — 
przyszłość, ale właśuic o nici tak 
raało mam do powiedzenia 
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Obrady zakończył głęboko  uijętem 
przemówieniem prezes Okręgu poseł 
Wojtowicz kończąc wezwaniem do 
„wyścigu pracy“ j okrzykiem na 
cześć Najjaśniejszej Rzeczypospolitej, 
p. Prezydenta i Wodza Narodu Mar- 
szałka Piłsudskiego. 

Okrzyk poderwała gromko zebrana 
młodzież. 

W poważnym nastroju i atmosferze 
serdeczności prowadzone obrady prze- 
platane śpiewkatn: regionalnemi pozo- 
stawiły wśród obecnych niezapomnia 
ne wrażenie. N. P. 


Zwiezek gminnych Kas 
pozytze.-oszczędność. owych. 


Wśród kas komunalnych, różnego 
typu Kas Spółdzielczych. a nawci ban- 
ków zrzeszonych w specialne związki, 
jedynie gminne kasy pożyczkowo- 
cszczędnościuwe nie wytworzyły wła 
snej organizacii, 

W dniach ostatnich i te kasy ptzy- 
stąpiły do zrzeszenia się, powołując 
w tym celu Związek Gminnych Kas 
Pożyczzowo-Oszczędnościowych, z 
siedzibą w Warszawie, którego statut 
uzyskał zatwierdzenie władz. Akcję 
zrzeszeniową Kas Gminnych zainicjo- 
wał i prowadzi Związek Gmin Wiei- 


skich R. P. 


ROMAN KOŁONIECKI. 


Na ulicy Piekarskiej we Lwowie 
mieszkał poeta, Leopold Stafi. Pochy- 
lony mad ceratowym  bruljonem, z 
trudem unosił z nad białych kart głos 
we pełną marzeń — głowę ciężką jak 
świat. W okno wlewała się noc — 
księżycowa,  balladowa, bohaterska, 
kosmiczna, tajemnicza, niespokoina — 
lwowska noc na ulicy Piekarskiej. 
Śniły się Staffowi sny o potędze — 
sny mocne jak korsykańskie wino, 
krótkie, jak sonet, piękne jak życie. 
Było to przeszło trzydzieści lat temu. 
Odtąd słowo „Lwów* jest słowem 
poetycznem, 

Nie znam ogrodów tego iniasta — 
chociaż znam je, bo czytałem Staffa. 
Prowadził mnie za rękę po zarosłych 
ścieżkach, mówił po imieniu  majowe- 
mu wieczorowi, witał się z liśćini 1 
chrabąSzczami, Rosną tu w w«grodach 
lipy, kasztany, brzozy. Był jeden klon: 
zielona kopuła, obita ks'ężycową bla- 
chą. Zielony dzwon, a w środku 
malutkie serduszko: słowik. Odtąd 
kocham lwowskie ogrody. 

Jestem poeta. Znam katechizm, któ- 
ry znają wszyscy poeci na Świecie: 
stworzyć — znaczy uczynić coś z tti- 
czego. Słowo moie powinno być cia- 
łem. Nie nazywam drzewa — drze- 


| wem, Ptaka — ptakiem, Tworzę drze- 
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wo i ptaka. Moje drzewo —_ słowo: 
drzewo, dźwięk: drzewo — jest. zielo- 
ne i szumiące, wysokie į rozłożyste. 
Mój słowik — słowo: słowik. dźwięk: 
słowik — to puszysta śpiewająca ku- 


nistycznej spółdzielnię pod nazwa 
„Książka“, którą oczywiście z nakazu 
władz rozwiązano — to nazajutrz ta 
sama organizacja. przezwawszy Się 
„Ton“. wznowiła swą działalność... 

Trzecia wreszcie przyczyna — poza 
legislatywnemi i politycznemi potrzeba 
mi — która nakazywała wreszcie uie- 
dnolicenie zagadnienia, jest natury ide 
ologicznej. 

Jedną z zasadniczych podwalin. na 
których opiera się obóz rządzący. jest 
zasadą kooperacji wysiłków jednostki 
z wysiłkami państwa, w imię dobra 
ogólnego. Przebujały indywidualizm, 
rozsadzający ramy zbiorowości, godza 
cy w interes państwa — musi ustąpić 
takiej kooperacji. Rozbieżność miedzy 
wysiłkiem jednostki a wysiłkiem pań- 
stwa — nie może być tolerowana. 

Koncepcja ta stała się niejako do- 
gmatem w naszym obozie. I siła rze- 
czy wysunęło się z tei koncepcji nastę 
pne zagadnienie: uregulowanie w sto- 
sunku między państwem a zbiorowo- 
ścią społeczną, który — w smutnei spu 
ściźnie ery przedrozbiorowej. przeie- 
tej niestety przez partyjnictwo — był 
stanem wiecznej wojny. wzajemnych 
dokuczliwości i podrywek. 

Musi być przywrócona kooperacia 
ide państwowej z formami zbiorowości 
społecznej. majacej wyraz głównie w 
powstawaniu į życiu wewnętrznem sto 
warzyszeń. Rozbrat w tym względzie 
jest szkodliwy i powinien być bez- 
względnie tępiony. 

To były te trzy główne przesłanki, 
które skłoniły ludzi obecnie ponoszą- 
cych odpowiedzialność za losy pań- 
stwa do przepracowania jednolitej dla 
całego kraju ustawy o stowarzysze- 
niach. 

Opozycia przeciw tej ustawie jest 
nasięrstwem bądź złej woli. bądź... 
nieświadomości przepisów tej nowej 
ustawy. Ze złą wolą trudno oczywi- 
Ście polemizować. tym zaś. którzy kry 
tykują, a nowej- ustawy nie znają. 
względnie nad nia się nie zastanowili 
— można dać iedvną radę: niech do- 
kładuic przestudjuia, co ta ustawa no- 
wego i dobrego wnosi, a zapewne — 
jeśli tylko nie maa bielma partyjnego 
na oczach — uznają, że była ona nie- 
tylko potrzebna, ale į z polskiej racii 
stanu dodatnia. M. 


la. Znam czarodziejski słownik słowi- 
czy, śpiew słowiczy — niby śpiew 
sygnaturki najrańszei. Dla mnie każda 
nutka tego śpicwu błyszczy jak okruch 
srebra, pachnie jak kropla żywicy, 
przeźroczysta jest jak sopel lodu i 
niosąca ulgę — jak łzą wylana. 

Jastem lirykiem. Słowa wyimuję z 
serca, iak pieniądze z kasy ognio- 
trwalej — jak pieniądze, za które mo- 
¿na kupé słońce, Potrzebują mego 
słowa wszyscy: i szwaczka, która 
przeżyła zawód miłosny i, żołnierz 
który drzemie w okopach przed ma- 
jącym się za chwię rozpocząć ata- 
kiem, — i komunard, wznoszący nad 
barykadą czerwony sztandar buntu — 
wszyscy c, którzy walczą za Colę 
innych i pracuja ua chleb, 

desten poeta: Roman  Kołoniecki. 
Trudno być poetą. Odyseusz, wróci- 
wszy do domu, do Penelopy i Telema- 
ka — w oczach zalotników żony prze- 


szył strzałą swego łuku dwanaście 
mosiężnych perścieni. To był wspa- 
niały artysta. znający nawylot swą 


sztukę: siłę ramienia. zręczność pa- 
ców, celność oka. Chcę być poetą 
Odysseuszeni, Clicę być takim arty- 
stą jak on. Trudno być artystą. Gdy- 
by teraz żył Odysseusz, gdyby za- 
błądził we wspó!czesność, uciekłszy z 
puszcz i parowów m'tologicznych. wy 
ślizghąwszy się z homerowego heksa- 
nietru — czyby umiał nanizać na swą 
strzałe dwanaście pierścieni z dymu 
tytoniowego? Dym z papierosa two- 
rzy koła, które się zaraz rozchodzą 


Wiadomości bieżące 
| Wtorek 


| Mikołaja 


| grudnia 
| 1932 
TEATR WIELKI. 


Wtorek, 6 grudnia godz. 7'30 „Zbyt praw- 
fziwe. aby było dobre“ (Abon. nr. 3). 

Środa, 7 grudnia. godz. 8'15 Koncert sym 
foniczny (Paweł Wittgenstein i Ma- 
tusz Glińsk ). 

Czwartek, 8 grudnia godz. 7'30 
usz w piekle”. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


Wtorek 6 grudnia godz. 450 „Pocałunek 
przed lustrzem (Abon. nr. 3). 

Środa, 7 grudnia godz. 7'30 
przed lustrem". (Abon. nr. 3). 

Czwartek 8 grudnia g. 7.30 „Olimpia 
(Abon. nr. 2). 


COLOSSEUM: film „Gra o mężczy- 
znę*. Rewia „Dowidzenia-Dowidzenia” 


KINOTEATRY. 


ADRIA: „Krysia LŁeśniczanka”, 
APOLLO: „Skofńczona pieśń“. 
ATLANTIC: „Pieśń uvcy*. 
CASINO:  „Dżentelmen 
wacz”. 
CHIMERA: „Szanghaj Ekspress 
GRAŻYNA: „Kobieta i szpieg”. 
KOPERNIK: ..5zatan zazdrości”. 
MARYSIEŃKA: „Szatan zazdrości”. 
OAZA: „Spóźniony romans? oraz 
rewia. 
PALACE: „100 metrów miłości”, 
PAN: „Zwycięzca“. 
PASAŻ: „Buffalo Bil“ Il. seria razem 
PROMIEŃ: „Atlantic“ oraz „Rewia”* 
RAJ: „Student z Pragi“. 
STYLOWY: „Obława Paryża“. 
SWIT: „Jei ekscelencia miłość”. 
UCIECHA: Harry Pe'l w pogoni za 
czarna maską. 


lutro: Ambrożego 


Wschód słońca 7'26 
Zachód słońca 15'26 


„Orie- 


„Pocałunek 


włamy= 


BIURO KONCERTOWE M. TUERKA. 

Piatek 9 grudnia: Zygmunt Dygat, pianie 
sta. 

—— 0) — 

-- Teatr Wielki. „Zbyt prawdziwc, aby 
było dobre“ zbior kazań scenicznych G. B. 
Shawa, które zyskały na naszej scenie ie- 
bywałe powodzenie, grańe będą dziś, we 
wtorek poraz ostatni. 

-- Teatr Rozmaitości. Dziś i jutro sensa. 
cyjna sztuka L. Fodora pt. „Pocałunek 
przed lustrem“. Rozprawa sądowa, tocząca 
się na scenie i na widowni budzi ogromie 
zainteresowanie widzów. Publiczność przy 


Uchwaly Xlll-tej 


wczorajszym numerze poda- 
liśmy pokrótce wiadomość o zieżdzie 
ATH-tej grupy Lewiatana z okazji 30-le 
cia Centralnego Związku Przemysłow- 
ców we Lwowie. — W dalszym ciągu 
obrad, referat o nowelizącii ustawo= 
dawstwa, o zapobieganiu  upadłoś- 
ciom i o formalnościach, wprowadzo- 
nych nowelą do ustawy o ubezpiecze- 
niu na wypadek bezrobocia wygłosił 
p. dr. Niemczewski z Bielska. W wy- 
niku dyskusji uchwalono zwrócić się z 
prośbą do Rządu, ażeby projekt no~ 
welizacji ustawodawstwa o zapobiega- 
niu upadłościom w kierunku ochrony 
wierzyciela, przedłożono jak  naispie- 
szniej sferom gospodarczym do za- 
opiniowania. 

W wyniku koreferatu p. dr. Spitzera z 
Krakowa odnośnie formalności wpro- 
dzonych nowelą do ustawy o bezrobo- 
ciu uchwalono w szczególności wysu- 
nąć postulat zaniechania zbyt formali- 
stycznego zgłoszenia o wstąpieniu i 
wystąpieniu robotników i uzgodnienia 
formularzy tak, aby lista płac mogła 
być pięciokrotnie przebiiana i następ- 
nie rozsyłana do wszystkich instytucy; 
ubezpieczeń społecznych. 

Następny referat wygłosił dr. Spit- 
zer w sprawie projektu ustawy ©0 
scalenjiu ubezpieczeń społecznych. Na 
skutek obszernej dyskusji uchwalono 
wniosek końcowy referenta domaga- 
jący się jak mairychlejszego uspraw- 
nienia administracji ubezpieczeń spo- 
łecznych, przewidzianego w projekcie 
o scaleniu ubezpieczeń społecznych, 
przy róweoczesnem obniżeniu skła- 
dek z wylączeniem nowego działu 
ubezpieczeń t. i. inwalidztwa dla b, za 
boru austriackiego i rosyiskiego, Oraz 
skasowanie iunctim między tą ustawą, 


słuchuje się w nieustaunem napięciu histo- 
rji dwu trójkątów małżeńskich. przedziwnie 
wzajemnie splecionych. Ważny abonament 
nr. 3. — We czwartek 6 bm. po raz osta- 
tui „Olimpic, znakomita kemedja Fr. Mol- 
nara, k:órej tło tworzą stosunki, panujące 
w sferach arystokratycznych dawncj Au- 
strji. Ceny najniższe. Od 60 gr. do 3.50 zł. 
Abonament nr. 2. Bilety do nabycią w ka- 
sach Teatrów Miejskich oraz w kasie biura 
ABO Rutewsxicgo 2, firma Anoda, klóre na 
zamówienie telefoniczne wysyła bilety do 
domu, telefon nr. 26-56. 

— „Colosseum“. Lwowska. Brać od.9 bm. 
dla Was Lwowianie zaczyna grać. Sensa- 
cią rewii będzie występ Kupka Rukowskie 
go w nowym aktualnym repertuarze; 16 
osób zespołu, nowe dekoracje, muzyka Nos 
mara i nazwiska zespołu, które w najbliż- 
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po powietrzu, zmieniają w elipsy, pa- 
rabole, spirala lada wiatr rozwiewa ie 
w mgłę. 

Nigdy ja, pocta, współczesny Odys* 
seusz, nie wrócę do swojej Itaki. Błą- 
dząc we mgle dusznej, trudzę oczy, 
stopy i serce — wędruję od ojczyzny 
do ojczyzny przez Świat, ręce moje 
pragną z mgły utworzyć człowieka. 

Trudno być poetą. Trudno układać 
pieśni dla dzisiejszej rzeczypospołiteś 
mgieł. Lepiej — ot, żyć poprostu, łepieł 
kcchać niż myśleć nad metaforami, le- 
piej całować niż spinać rymy,  lepiel 
żyć niż pisać wiersze. Gdy wygla- 
szam swe strofy, ważna jest w nich 
tylko jedna tęsknota: żyć, — żyć, — 
— żyć, — żyć głęboko, szeroko, wy- 
zoko, być zwyczainym człowiekiem 
zzyli prawdziwyin artystą. 


KAZIMIERZ SOWIŃSKI. 


Sztuka doprowadza do przedziwne- 
go wykończenia to wszystko, co w 
życiu doprowadzone jest zaledwie do 
połowy. I stąd jej przemożny czar 
dla czytelnika, który w niej odnajdn= 
je siebie i dla tworzącego ja artysty. 
Jeśli w przeżyciach otwierają Się 
perspektywy na COŚ, co mogłoby się 
stać, co chcemy, żeby nastąpiło — 10 
najcześciej dopiero w sztuce odnaidu- 
jemy ich realizację. Tak rozumiana 
sztuka jest w pewnych momentach 
każdemu potrzebna, W tych mianowt- 
cie, kiedy się bywa poetą. A bywa 
sie poetą wtedy, gdy. do naszego pa- 
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t 
ten sposób poctę rangą 


trzenia dołącza się zdziwienie, które 
nam nagle przemalowuje Świat, że 
wygląda jakbyśmy go po raz pierwszy 
oglądali. W takich momentach objawia 
nam się Świat. Jedni poprzestają na 
samem patrzeniu, inni pragną ten mo- 
nient poetyckiego widzenia utrwalić, 
zatrzymać go, wyodrębnić z kręgu co- 
raz nowych wrażeń. W tem utrwale- 
niu jest prawdziwa radość tworzenia. 
I choćby poeta mówił jak nakdyskret- 
miej, jak najbardziej okrężną drogą — 
wyczujemy w każdym utworze żywy 


nurt jego odczywań. Niektóre z nich 
przyjmiemy za własne, wieńcząc Ww 
prawdziwego 


artysty. 

Jestem człowiekiem, który starą się 
chwytać w delikatny niewód sztuki to 
wszystko, co mu się wydaje ważne. 
Mam przeczytać parę wierszy — tutaj, 
w naizieleńszem mieście Polski, w mie 
ście które ma ogromne tradycje kul- 
turalne, które wydało albo wychowało 
tylu poetów. Jestem przybyszem z 
Łodzi, z miasta bez tradycii kistorycz= 
nej, z miasta, gdzie najważmicjsze 
sprawy dzisiejsze krzyżują się w trag! 
cznem Spięciu, Wiersze moje mają am- 
bicje mówienia prawdy '6 pewnych 
chwilach ludzkiego Życia jax 
wszystkie utwory sztuki, Wygórowāa- 
na to pewnie prereńsia. Niczasłużona. 
Skądże im — takim małym drobiaz- 
gom — aż taka ambicia! Ale trudno. 
Są niepoprawne: chciałyby być cząst- 
kami prawdziwej sztuki. 
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grupy Lewiatana. 


a żądaniem przemysłu o czasie pracy 
i urlopach. 

Dalsze referaty dra Spitzera obe;- 
mowały kwestię zmiany rozporządze= 
nia wykonawczego do ustawy o po~- 
„datku rrzemysłowym co do opodatko- 
wania pośredników i sprawę scalenia 
podatku obrotowego. 

Następnie p. radca Pierożyński ze 
Lwowa mówił o wymiarach podatku 
dochodowego i postawił szereg wnio- 
sków da przeprowadzenia doraźnych 
poprawek w ustawie. 

Po przerwie obiadowej wygłosił ree 
ferat o potrzebie obniżki taryf kole- 
jowych, pocztowych į opłat paszporto- 
wych również p. dr. Spitzer. Referat 
ten wraz z dyskusją trwał przeszło 2 
godziny. Powzięto między  innemi 
uchwałę odniesienia się do Rządu o 
jak uairychlejsze zwołanie Państwowej 
Rady Kolejowej i reaktywowania dy- 
rekcyjnych rad kolejowych. Dalsze po 
stulaty uchwalono odesłać do zarzą” 
du grupy XHI. celem wygotowania 
odnośnego memoriału, 

Potrzeby Gdyni z punktu widzenia 
handlowego omówił w doskonałym re- 
feracie p. dr. Tempel z Częstochowy, 
a o kwestję zabezpieczenia własno- 
ści na surowcach, pólfabrykatach i to- 
warach referował p, mec. Paszkowicz 
z Sosnowca. 

Wreszcie pod koniec wygłosi* prze- 
mówienie p. dr. Roger bar. Battaglia. 
w którem zcharakteryzował obecna 
wewhętrzną sytuacię gospodarczą 
Polski į iej pozycję na gruncie mię- 
dzynarodowym. 


A Obrady zakończył p. prezes inż. 
Zardecki, który w serdecznych sło- 
wach podziękował delegatom za 
udział w zjeździe. Mast. 


Serroyen W O O E O O ED 
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SŁyni czasie zostaną podane wrdżą rewh 
duże powodzenie, 
—m0 

— Zygmunt Dygat, ieden z najw ybitniej. 
szych pianistów młodszej generacii, wy'stą- 
pi z koncertem w piątek 9 bm. Artysta na. 
leży do słynnej czwórki uczniów mistrza 
Paderewskiego. Gra iego pełna poezii, per. 
listej techniki i indywidualności stawia go 
w pierwszym rzędzie współczesnych piani- 
stów polskich. Ostatnie jego występy w 
Polsce wywołały podziw ogólny, wszystkie 
pisma warszawskie w  entuzjastycznych 
sprawozdaniach wymieniają Dygata jako 
najświetniejszego z uczniów  Paderewskie- 


go. Na koncert ten ustalone zostały popum 
łarne ceny miejsc. 3222 
p —— 


= Na „Komitet Ratujmy Dziecko“ za. 
miast wieńca na trumnę Śp. Karola Pającz- 
kowskiego złożyli Edinundowie Bilińscy 20 
złotych. 3223 

— jutro Koncert symfoniczny. Z wiel- 
kiem zainteresowanier" oczekiwany jest 
przez całę inuzykalny Lwów, IV. Koncert 
symfoniczny, w ramach którego wystąpi 
słynny iednoręki, pianista Paweł Wittęen- 
stein zadziwiający całą Europę i krytyków 
wszystkich państw Swą nadzwyczainą gra 
i technika. Wittgenstein stracił na wojnie 
Światowej prawą rękę, jednakże fakt ten 
nie przeszkodził mu w karierze wirtuoza. 
Najwybitniejsi kompozytorzy współcześni 
zainteresowali się tym fenomenem, pisząc 
dłań specjalnie swe utwory wyłącznie na 
lewą rękę (Ravcl). Orkiestrą dyrygować 
będzic Mateusz Gliński z Warszawy. Cc- 
ny miejsc kat. A od 90 gr. do 8.20 zi. Kar- 
ty uczestnictwa ważne. 

— Polskie Towarzystwo Przyrodników 
im, Kopernika. We wtorek, dnia 6 grudnia 
b. r. o godz. 18-ej w sali wykładowej In- 
stytułu Geologicznego U. J. K. przy ui 
Długosza 8, odbędzie się posiedzenie nanko 
we z referatem Doc. Dra Wiktora Kemuli, 
p. t.: „Zachodzenie rcakcyj chemicznych w 
świeile nowszych poglądów". Goście mile 
widziani. 

— Koncert europejski z Oslo. Dnia 6-go 
grudnia br. o godz. 20 wszystkie radjosta- 
cie kontynentalne transmituja z Osio kon. 
cert z cyklu tzw. koncertów europejskich, 
dzięki którym radio'łuchacze poszczegól- 
nych krajów mają sposobność zapoznania 
Się z muzyką różnych narodów. Koncert z 
Oslo poświęcony jest w całości muzyce mor 
weskiej, a program zawiera utwory współ- 
czesnych kompozytorów norweskich, jak 
Johansen i Reidarson, oraz Edwarda Grie- 
ga, sceny z niedokońiczodego dramatu Björn 
sona „Olav Trygvason". Zarówno ze wzglę 
du na wykonawców, jak i na sam program 
komcertu, transmisja ta będzie miała cha- 
rakter nader urozmiacony. 

-— W Ognisku Harcerskiem przy ul. Św. 
Jacka 1 odbędzie się w środe 7 bm. o godz. 
19-tej odczyt mgr. Wiktora Trantza pł. 
„Na marginesie dziejów skautowych'. Go- 
ście mile widziani. 


Komisja konkursu teatralnego 
we Lwowie. 


Na niedzielne przedstawienie .„Po- 
wrotu Odysa* przybyła z Warszawy 
komisja w osobach pp. Woleszynow= 
skiego, Stanisławskiego i Zrebowicza, 
którzy obieżdżają wszystkie teatry 
polskie, uczestniczące w uczczeniu 25- 
lecia zgonu Wyspiańskiego uroczyste- 
mi reprezentacjami jego utworów. 
Członkowie iury zostali wydelegowa- 
ni przez Ministerstwo Oświaty, które 
postanowiło uczcić rocznicę wielkiego 
dramaturga udzieleniem trzech na- 
gród: aktorskiej, inscenizacyjnej i de- 
koratorskiej, Należy się spodziewać. 
Że teatr lwowski otrzyma tę ostatnią. 
ponieważ oprawa  dekoratorską Pro- 
naszki zyskała wysokie uznanie korni- 
sji. 
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— Wiadomości osobiste, P. Minister 
WR i OP powołał p. Dr. Franciszka 
Tomanka, profesora WSHZ oraz dy- 
rektora Szkoły Handlowej) FSH we 
Lwowie na członka Państwowej Ko- 
misji Oświaty Zawodowej dla spraw 
szkolnictwa handlowego. — Pierwsze 
zebranie PKOZ odbędzie się dnia 19 
grudnia br. w Ministerstwie WR i; OP 
w sprawach ustroju szkół handlowych 
typu zasadniczego i przysposobienią 
zawodowego, 

—— 

t Inż. Andrzej Miś. W ub. sobotę, 
odprowadzono na wieczny spoczynek 
zwłoki człowieka niezwykłych zalet 
umysłu i serca. em. prof. szkoły prze- 
mysłowej pułk. W. P. inż. Andnzeia 
Misia, Życie dało Mu poznać trud i ból 
we wszystkich jego przejawach. Nai- 
cięższym bodai., była utrata pierworo 
drego syna Tadeusza, który jako dzie 
cko prawie, uczeń gimnazjalny, zwa- 
ny płomieniem gorejącego serca, zacią 
gual się do lwowskiej armii ochotni- 
cze, by odpierać swą wąiłą piersią. 
wraz z tylu innymi, nawałę bołszewic 
ka, dążącą na Lwów. Oddział, w któ- 
rym się znakwłował. na polach pod Kra 
snem i w okolicznych bagnach, rozbi- 
ty został w puch przez wroga. Syn do 
domu. z tego piekła nie wrócił, nawet 
mogiła iego najbliższym nieznana. 

A teray ojciec odszedł sam. — On. 
człowiek wszechstronnej kultury, mi- 
łośnik dobra i piękna, oraz sztuki. z 
których  naibardziej umiłowaną dlań 
była muzyka. Długoletni członek Pol- 
skiego Towarzystwa Muzycznego, 
żegnany był na ostatnią drogę, 
śpiewem chóru tegoż tow. W sinu- 
tnym pochodzie, z krypty kościoła 
bernardyńskiego, na cmentarz Łycza- 
kowski, wzięli udział między wielu 
wybitnemi osobistościami, b. Minister 
prof. dr. Matakiewicz, prez. Dembow- 
ski, ks. poseł dr. Szydalski, dr. Adam 
Sołtys i in. Śp. Zmarły pozostawił żo- 
nę Ernestynę z Borysiewiczów. córkę 
Zofję Dykusową, oraz dwóch synów. 
por. Bariosza i inż, Jana, Cześć Jego 
pamięci! 

— Zarząd Oddziału Lwowskich Le- 
głonistów zawiadamia. że Św. Mikołai 
rozda upominki dla dzieci członków w 
środę 7 bm, o godz. 4 popoł. w szkole 
im. M. Konopnickiej. ul, Zielona. 

— Miejscowy Urzad Miar we Łwo- 
wie przeniesiony będzie z dn. 12 bm. 
do nowego lokalu przy ul. Kościuszki 
l, 8 tel. 605. 
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— Nagły zgon. Wczorai nopołudniu 
zmarłą śmiercią naglą 56-letn'a Helena 
Domber (Boczna Listopada 97), Lekarz 
dzielnicowy stwierdził udar serca. 


EPE ZNNENE MERE "—I" © a 
Wielkie włamanie do piekarni 


Wczorajszego rana odkryto wielkie 
włamanie, którego dokonano ubiegłej 
nocy dv piekarni Bolesława Finstera 
przy ul, Żółkiewskiej 96, Włamywacze 
dobrali się do zabudowań piekarni od 
tyłu. Wybili dziurę w murze okalają- 
cym ogród i tędy dostali się do kan- 
celarij piekarni. Tu rozpruli kase ognio 
trwałą i skradli z niej 700 zł. Po do- 
konaniu tego niespostrzeżenie wydo- 
stali się z powrotem, Policja wdrożyła 
w tei sprawie Śledztwo. 
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Potworna śmierć staruszki / 
w płomieniach. | 


Wczoraj we Lwowie rozegrałą się 
tragedja, przerażająca swą grozą, Tłem 
jej była beznadziejna pustka życia star 
czego, bliskiego grobu iuż, a jeszcze 
tłukącego się bezradnie w osłab!iem 
cele. Bohaterka tej tragedji pustej sta- 
rości byłą 67-letnia wdowa po dozot- 
cy więziennym, Anton na Dobromilska. 
Mąż jej umarł przed 4 laty. Była mie- 
pocieszona po jego stracie i popadała 
często w zupełną apatię, płynącą z czę 
stej į głębokiej rozpaczy, Zamieszkała 
u syna, szofera, który wraz z żoną mie 
szkał przy ul. Wagilerwiczą 5. Dzieliła 
tu z synostwem ich szczupła micsz- 
kanko i ubogi los. Na domiar depresi! 
psychicznej opadła Dobromilską myśl, 
że jest ciężarem j zawadą. Myśli tei 
nie umiala się pozbyć, Poczęła szukać 
pociechy w alkoholu. Co powien czas 
widziano ją nawet zupełnie piianą. 
Zwierzałą się też przed znajomymi z 
myślami samobójczemi, Przedkładano 
jej bezsensowność tej myśli, ale też 
lekceważono majaczenia ałkohol:czki, 
Dobromilska jednak wytrwała przy 
swych potwornych zamiarach. 

Wczoraj rano młodzi Dobromiiscy 
wyszli z mieszkania i zostawili matkę 
samą, Gdy w południe wrócili do do- 
mu stanęli na progu jak wryci z prze- 
rażenia. Wśród potwornego wręcz za- 
duchu lażały na ziemi zwęglone zwło- 
ki starej Dobrom'lskiej. Odzież cała 
była spalona, a gdy zwłoki obrócono 
na bok, ukazały się nagie kości żeber, 
kręgosłup i zupełnie wypalony brzuch, 
Bezradnj z przerażenia Dobromilscy 
poczęli zlewać zwłoki matki wodą; 
był to jednak już tylko gest rozpaczy. 
O żadnym ratunku oczywiścieę mowy 
być nie mogło. 

Na miejsce wstrząsającego wypadku 
przybył kierownik I Komisariatu P, P. 
kom. Weber oraz lekarz dzielnicowy. 
Ustalono, że zaszedł tu wypadek samo 
bójstwa. Obok zwłok denatki znatcz'o- 
no prożną bańkę z oliwy. Rano była 
ona napelniona gliwa. taruszka, po- 
wziąwszy zamiar samobójczy, oblała 
się oliwą i podpaliła. Była to straszna 
śmierć; trwała chybą kilka godzin. 

Zwloki Dobromilskiej odstawiono do 
Instytutu medycyny sądowej. 

—0— 


Miłość przyczyną śmierci 
studenta. 


Wczoraj zastrzelił się w mieszkaniu 
swcm przy ul. Senatorskiej 23, stu- 
dent uniw. Roman Stefaniuk, Znalezio- 
no go rano leżacego bez życia w łóż- 
ku; obok na ziemii leżał rewolwer. De 
nat zostawił list, w któryin wyjaśnia, 
że przyczyną Śmierci jego jest nic- 
szczęśliwa miłość do żony kuzyna. 

Podkreślić należy ciekawy a taje- 
iuniczy szczegół samobójstwa: obok 
denata porozrzucane były dzienniki 
lwowskie z ostatnich dni z zakreślone. 
mi czerwonym ołówkiem relacjami z 
napadu na pocztę w Gródku Jagiell. 
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Rwantury w Przemyślu. 


Kilkudziesięciu wyrostków komuni- 
stycznych usilowało wywołać awantu- 
rę przy ul. Kościuszki w Przemyślu 
przed gmachem Starostwa, występując 
rzekomo w imieniu bezrobotnych, W 
czasie demonstraci; wznoszono groźne 
okrzyki, Do zebranych przemówi przy 
wódca miejscowych robotników „sąacjali 
stów, Beluch, który wpłynął uspoka- 
jająco na zebranych. Po chwili demon- 
stranci rozeszli się do domów. Jednak 
po 15 minutach poczęli się gromadzić 
przed budynkiem ratusza, gdzie roze- 
szli się na wezwanie policji. 

Równocześnie z temi incydentami, 
grupa, złożona z mętów społecznych 
z podmiejskiej dzielnicy Przemyśla, 
wywołała zamęt na placu Rybim. Przy 
była policja aresztowałą kilka osób, 
w tem znanych złodzieji Galantów, Po 
czem zapanował spokój, * ) 

= i panną 


„walne 


Nr. z dnia 7 gruania 17%». 


Sad doraźny nad sprawcami napadu na pscztę 
w Gródku Jagiellońskim. 


Śledztwo, prowadzone w sprawie na 
padu na pocztę w Gródku Jagielloń- 
skim, zbliża się ku końcowi, przyczem 
ustalono już cały szereg szczegółów 
tei zbrodni członków O. U. N. Zebrane 
materiały i prowadzone pospiesznie 
śledztwo daje możność przeprowadze- 
nia rozprawy przed sądem doraźnym 
już w naibliższy piątek lub sobotę. 

Aresztowanych przez policię spraw- 
ców napadu na pocztę przetransporto- 
wano do więzienia w Brygidkach do 
dyspozycji prokuratora Sądu okręgo- 
wego. 

Należy podkreślić —- w związku z 
wynikiem dotychczasowego śledztwa 
— że wszyscy sprawcy napadu na po- 


cztę w Gródku Jagiellońskim są znani 
a większa część znajduje się już w rę- 
kach władz bezpieczeństwa.. 

Sukces władz bezpieczeństwa w spra 
wie gródeckiej jest niewątpliwie b. 
duży, jeżeli się zważy, że sprawcy na- 
padu operowali dużymi środkami, zna- 
czna ilością zamachowców i miełj zna- 
komicie przygotowany odwrót z bu- 
dynku pocztowego. 

Wprawdzie dziś jeszcze nie można 
ujawniać wszystkich szczegółów śledz 
twa, stwierdzić jednak można, że szcze 
góly samego napadu na pocztę brzmią 
rewelacyjnie, a nienmici rewelacyjnie 
przedstawia się linja pościgu, jaką 0- 
brano dla ujęcia sprawców. 


Poszukiwanie zaginionego em. ppłk. Rożena 
z Przemyśla. 


Doniesiono już o tajemniczem zagi- 
nięciu em. ppułk. Rożena z Przemyśla. 

Obecnie Agencia „Wschód“ dowia- 
duje się jeszcze następujących szcze- 
gółów: 

Em. ppułk. Stanisław Jaxa Rożen 
wyjechał z Przemyśla 16 listopada br. 
o godz. 12.53, udając się pociągiem po- 
spiesznym do Lwowa. P. Rożen jest 
dyrcktorem Spółdzielni Związku Rolni- 
ków i miał przy Sobie 12.000 zł. go- 
tówki oraz weksle na sumę 8.295 zł. 
Według przeprowadzonych dochodzeń, 


p. Rożen udał się do Tarnopola, gdzie 
rozmawiał z em. rotm, p. Trankwat- 
dem. Z Tarnopola pojechał do Brodów. 
Dalszy ślad jego zaginął. P. Rożen li- 
czy lat 50, wzrost średni, blondyn, 
twarz drobna, nerwowa, kapelusz mięk 
ki, jesionka zielonkawa, ubranie spor- 
towe, spodnie krótkie. 

Wszystkie władze bezpieczeństwa 
prowadzą dochodzenia celem wykry- 
cia istotnych powodów i szczegółów 
zaginięcia p. Rożena. 


Koniec półrocza i ferje zimowe 22 bm. 


Dowiadujemy się, że lwowskie Kura- 
torium szkolne zarządziło zwolnienie 
młodzieży szkolnej na ferie zimowe w 
dniu 22 bm. Ferie te trwać będą do 
15 stycznia 1933. 

Co do rozdania świadectw półrocz- 


nych w dniu 22 bm. ostateczna decy- 
zja nie zapadłą wprawdzie, należy jed- 
nak spodziewać się, że zarządzenia 
władz centralnych przewidują rozdanie 
świadectw w tym dniu, w którym roz- 


poczynają się ferje zimowe. 


Wiadomości z kraju. 


LESKO. Zorganizowanie Związku sirzea 
leckiego. W ub. tygodniu odbyło się tu ze- 
branie organizacyjne Zw. Strzeleckiego, 
Zebranie zagaił p. Franciszek Krzak, a na- 
Stępnie przemówił starosta dr, Gąsiorow- 
ski, przedstawiając genezę powstania Zw. 
strzeleckiego, jego cele i znaczenie w wy» 
chowamiu obywatelskiem i  wojskowem. 
W gorących słowach apelował p. starosta 
do nader licznie zebranej młodzieży, aby 
nie skapiła swych sił w pracy dla Związku 
Strzeleckiego. 

Następnie przetnawiaii por. Migdał i bur- 
mistrz dr. Kóller, przyłączając się do my- 
Śli przewodaiej p. starosty. Po dwugodzin- 
nych obradach zorganizowano Oddział w 
następującym składzie: prozes dr. Wysza- 
tycki, zastępca starosty; vicepr.: Jan Pro- 
kesz; sekretarz: Michał Łuczyński; skarb- 
nik: Zygmunt Lisowski. 

Pożegnanie sędziego. Powiat leski żegnał 
sędziego dra Andrzeja Mihułkę, odchodzą- 
cego na stamowisko sędzicgo sądu pracy 
we Lwowie, Imieniem sądu żegna! naczel- 
nik Józef Piotrowicz, imieniem notariatu no 
tarjusz ćr. B. Makowski, imieniem pale- 
stry dr. Fink, imieniem Rady Powiatowe; 
B. B. W. R. i imieniem Zw. Legjonistów, 
Emil Daniec, zastępca notariusza. 

Żegnał dra Mihułkę powiat z żalem, 
gdyż w odchodzącym  sędziu traci Rada 
powiatowa B. B. W. R. gorącego patriotę, 
traci Związek Legjonistów dobrego kolegę 
i towarzysza z lat wojennych, traci wre. 
szcie społeczeństwo nasze dom w którym 
sprawdzało się staropolskie przysłowie 
„gość w dom, Bóg w dom“. 


SOKAL. Akademia ku czci Ś. p. Prez. 
Mościckiej. Staraniem Zw. Pracy Obyw. 
Kobiet w Sokalu odbyła Się uroczysta 
akademja ku czci zmarłcj p. prezydentowej 
Michaliny Mościckiei. Słowo wstępne wy- 
głosiła p. Wanda Skowroński, naucz. szko- 
ły im. M. Konopnickiei. 

Zarząd miejscowego oddziału składa ser- 
deczne podziękowanie za laskawą pomoc 
w urządzeniu akudemji pp. dyrektorom 
semin. naucz. żeńskiego K. Mazurkiewiczo. 
wi, sem. naucz. męskiego p. Rudniekiemu, 
oraz prof. p. Z. Plewakowej, prof. St. Rej- 
mańskiemu, oraz p. Zdz., Piaseckiemu. 

- BOLECHÓW. Ze Związku Pracy Obyw. 
Kobiet. Dnia 24 listopada b. r. odbyło się 
przy licznym udziale członków. doroczne 
zgromadzenie Z. P. O. K. Zgroma- 


dzenie zaszczyciła swą obecnością prze- 
wodznicząca Zrzeszenia wojewódzkiego p. 
inżynierowa Dziekońska i przewodnicząca 
Zrzeszenia powiatowego p. doktorowa 
Kącka, Po  zagajeniu posiedzenia 
przez przewodniczącą oddziału miejscowe- 
go p. inżymierowa Pattekową, zabrała głos 
p. Dziekońska i w pięknej przemowie przed 
stawiła cele i zadania Związku P. O. K. 
Zkolet nastąpiło sprawozdanie z działalności 
zarządu i sprawozdanie kasowe, W roku 
sprawozdawczym, a w pierwszym roku 
swego istnienia zarząd oddziału skierował 
swe usiłowania głównie w kierunku doży- 
wianią biednej dziatwy szkolnej i dostar- 
czenia jej ciepłego ubrania. W ciagu zimo- 
wych i przednowkowych miesięcy rozda- 
wano dziennie biednym dzieciom 146 porcii 
śniadań, rozdano kilkadziesiai par obuwia, 
pończoch, ciepłych rękawiczek, sweterów, 
płaszczyków it. p. Ustępujacemu Zarządo- 
wi oraz tym Członkiwiom Oddziału ZPOK., 
które przez swą współpracę z zarządem 
przyczyniły się do tak pomyślnych wyni- 
ków. złożyła p. Hełczyńska w imieniu bie. 
dnej dziatwy szkolnej — gorące podzięko- 
wanie, 


GRÓDEK JAGIELLOŃSKI. Rozwój 
Strzelca, Dzięki poparciu i współpracy p. 
starosty Fraczkowskiego i prezesa BBWR. 
burmistrza. Le-Boutona, Strzelec tutejszy 
wzrasta w siłę nietylko liczebnie, ale i ja- 
kościowo, tworząc coraz to nowe żeńskie 
oddziały strzeleckie. 

Związek Pracy Obyw. Kobiet pod 
przewodnictwem p. Frączkowskiej i wy» 
datnej pracy p. Taubowcj, Kaleniewiczo- 
wej - Zielińskiej i innych, jak co roku pod- 
ial akcję dożywiania dzieci szkolnych, a 
dzięki poparciu tut. Dowództwa Garnizonu 
p. majora Makowskiego i funduszu bezro- 
bocia wydaje codziennie przeszło sto obia- 
dów dla :1ajbiedniejszych głodujacych. 
Legjon Młodych. Zorganizowany przez bur- 
mistrza Le-Boutona, Legjon młodych sku- 
pił w swem gronie prawie wszystką mło- 
dzież akademicką, a na niedawno odbytem 
posiedzeniu Koła Seniorów pod przewodni- 
ctwem dra Garbienia dokonano wyboru 
delegatów w osobach dyr. mż. Zielińskiego 
i prof. Krzanowskiego. 

Odznaczenie Krzyżem Zasługi zasłużone- 
go działacza tut. miasta i powiatu p. pre- 
zesa Le-Boutoma znalazło miły oddźwięk 
w tutejszych kołach. 
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lutro „Żywy Dziennik“ 
w Stanisławowie. 


Symdykat Dziennikarzy Lwowskich urzą- 
dza w Środę dnia 7 bm. w Stanisławowie 
wesołą imprezę pt. „Żywy dziennik zjedno- 
czonej prasy lwowskiej*, połączony z do- 
datkiem ilustrowanym. w którym wezmą 
udział art. Bożenna Czaszkówaa  (lekko- 
pieśniarka), Włada Majewska z Polskiego 
Radja w swoim repertuarze, dr. H. Guens- 
berg (akompanianient) i art. mal. Fryc 
Kleinmam (karykatury). Impreza ta odbę- 
dzie się w Teatrze im. Moniuszki o godz. 
8.30. Bilety wcześniej do nabycia w cu. 
kierni p. Krowickiego i w księgarni „Re- 
naissance“, 


Notowania giełdowe. 


LWOWSKA GIEŁDA PIENIEŻNA. 
Lwów, 5 grudnia 1932. 

Dolar w obrotach prywatnych zł. 892. W 
obrotach międzybankowych notowano N. 
Jork 89175—392 i pół, Londyn 28.38—28,45, 
Zurych 171 i pół do 171 i trzy czwarte, 
Praga 26.38-—26,43, Wiedeń 102—106, Ber- 
lin 211.70—2i2.20, Paryż 34.85—34.95, Hoa 
landja 358 i pół do 359, 

Dolary gotówkowe poszukiwane, 
kuia. 

Na Giełdzie akcyjnei sprzedano egzeku- 
tywne akcie Chodorowa po zł. 87. Pozas 
tem sytuacja bez zmiany. 


zwyż« 


LWOWSKA GIEŁDA ZBOŻOWA, 
Lwów, 5 grudnia 1932. 
Usposobienie spokojne. 
Ceny przeważnie zniżkowe dla wszyst: 
kich artykułów. 
Tendencja zaiżkowa. 


Notowania lwow. giełdy zbożowej 
z dnia 5 grudnia 


Za 100 kg. loco stacja nada- 
wania paritas 200 km, 


pszenica dworska 
pszenica zbiorowa 


żyto jednoł. 14.— | 14.50 
żyto zbiorowe W3:—4[013.25 
jęczmień browarowy 14— | 15.— 
5 przemiałowy 10.75) 11.— 
dworski 12.— | 12.50 

owies dworski zadeszcz. | 12,25] 12.75 
„ zbiorowy A E 
kukurudza krajowa 12.50| 13.— 


0 
4a 100 kg. loco wagon Lwów 
towar proweniencji woj. lwow. 

na wschód od Lwowa 


<iotych 
od | do 
NA A Z 


pszenica dworska 27.— | 27.50 
„ zbiorowa 23.— | 23.50 
żyto jednolite 16.— | 10.50 
„ zbiorowe 15—102 
jęczmień przemiałowy 13.— | 13.50 
| owies dworski zadeszcz. | 14.25] 14.75 
mąka pszenna luksusowa 50.— | 51.— 
mąka pszenna 50%, 49.— | 4950 
mąka pszenna 60%, 46. 47,- 
mąka zytnia 539, 29.50 | 3J.— 
mąka żytnia 65,/9 21.5) | 28,— 
mąka żytnia Ssiikowa 15.50 | 15.— 
otręby zytnie 6.50| 7.— 
otręby pszenne 8.50| 9.— 
GIEŁDA WARSZAWSKA. 
Warszawa, 5 grudnia, (G). 
Dewizy (transakcje): 
Holandia 358.80, Londyn 28.25, No- 


wy Jork 8.924, Nowy Jork — kabel 
S.928, Paryż 34.88, Pruga 26.42, Szwaj 
caria 171.65, Włochy 45.25. 

Obroty mniej niż średme. Tendencia 
niejednolita. Banknoty dolarowe w o- 
brotach pozagiełdowych 8.92, rubel 
złoty 4.59/4-——4.596., W obrotach mię- 
dzybankowych dewiza na Berlin 211.95 
—212. Marki niemieckie banknoty w 
obrotach prywamych 211.50—211.00. 


Papierv procentowe. 

3 proc. pożyczka budowlana 38.50, 
4 proc. pożyczka inwest. 98.50, 4 proc. 
państw, pożyczka premji. dol. 51.72, 
5 proc. pożyczka konwers, 40.25, 6 pre. 
pożyczka dolarowa 56.50, 7 proc. po- 
życzka  stabilizacyjna  53.50—53.35— 
53.88, 7 proc. listy zast. BGK. 83.25, 
7 proc, obligacje BGK. 83.25, 7 proc. 
listy Banku Rolnego 83.25, 8 proc. li- 
Sty zast, m. Warszawy  56.25—55— 
55.50, 8 proc. listy zasławne BGK. 94 
(161.68), 8 proc. obligacje BGK. 94 
(161.68), 8 proc. listy zastawne Banku 
Rolnego 94 (161.68), Bank Polski 87.75 
—87.50. 

Tendencja dla pożyczek państwo- 
wych niejednolita, dla listów zasta- 
wnych przeważnie słabsza. Obroty 
akcjami bardzo małe. W obrotach pry 
watnych 8 proc. państw, pożyczka do 
larowa Diłlonowska 59% do 60. 
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Ciudmv jest krajobraz Nowej Zolan- 
dii. Klimat miły i łagodny nawet w po 
iudniowci części kraju. Wysokic, ośnie 
żone witrzchołki gór romatnycznic po 
strzępionc; przepicknie rzeżbione wy- 
brzeże może weiść w porównanie chy 
ba tylko z norweskiemni fiordami. 

Nowa Zelandia to prawdziwy raj na 
ziemi. Pszenica doirzewa tu w swych 
hajwspanialszych gatunkach. Nowoze= 
landzki len dostarcza materjału tkac- 
kiego o niezwykłej długości, mocy, de 
likatności włókien, odznaczaiących się 
wyjatkowo jedwabistym połyskiem. 
Kwitnący len posiada kwiaty wielko- 
ści lilii, przepyszne. iasno-ziclone, m€- 
tirowej długości liście, które już w cza 
sie dojrzewania rośliny dadza się roz- 
łupać na poszczególne włókna. Lea 
stanowił największe bogactwo  tubyl- 
czych maorisów i stanowi je po dzień 
dzisiejszy. Oczywiście dziś nauczył się 
t biały człowick uprawy lnu a zwła- 
szcza nauczył się go korzystniei strze 
lawać, niż to czynili maorisi. 

Maorisi to najpiękniciszy malajski 
szczep. Wszystkie wieki swego istnie- 
uia na ziemii spędzili na walkach. Naj- 
pierw z maosem. olorzymim. wielko- 
ści człowieka ptakiem. dziś już do- 
szczętnie wytępioną pozostałością mi- 
nionych czasów: potem we wzajem- 
nych woinach. toczonych z niezwykłą 
zacietością  mielev  poszczególnemi 
szczepami. Wojny te dostarczały wo- 
iownikom cenucgo pożywienia w po- 
staci ludzkiego mięsa. Srożywano je 
jednak nie skutkiem  jakieiś dzikości. 
lecz tylko z braku innego mięsnego 
pokarmu. Bo z chwila. gdy Anglicy 
sprowadzili Świnie. kury. krowy, zre- 
zygnowali maorisi bardzo szybko z 
ludożerstwa. 

Wzdłuż wybrzeża ciązną się długim 
fańicuchem t. zw. „ptasie góry“. Ty- 
siace. może miliony mew pokryły je 
bczlikiem gniazd. Krajobraz posiada 
coś baśniowego, coś z zamierzchłej 
legendy zwłaszcza. gdy mprzesłcnięty 
ios: dtszczowami chmurami, Na polu- 
dniu wyspy ciągnie się lodowice „Ta- 
sman", 25 km. długi. Wśród dzikich 
zór i dolin krvja sie złoża miedzi, sre- 


bra, z!ota, cynku, platyny, chromu i 
antyn'onu, 
KE O mę O CZEEEERNKZANERA 


Program radjowy. 


Wtorek, 6 grudnia 1932. 


Lwów (381 1140 Codzienny przegl. prasy 
folskiei, 1150: Komunikat Meteor. Gł. 
Wojsk. Stoui Meteor, dla komunisacii Iot- 
riezei LeS: Svale] czusu z Obserwalo= 
jum Astronom. w Warszawie, hejnał z 
Wiszw Mariuckici w Krakowie. Odczytanie 
programu ua dzień bieżący. 12/10: Muzyka 
z płyt gruimot, 1920: Urz. kom. Państw. 
Instyvt. Meteor. IS525—1515: Przerwa. 
1515: Komurkat gospodarczy. 1523: 
Lwowski Kack L. O. P. P. 1530: Kom. 
Faust Wrz. wach. Fiz. W Panstw. „Źw. 
Sportowego. 15'853: Muzyka z płyt gramof. 
Ib: „WiK morsk: gawęda marynarska w 


cbr. bp. St Jurka i Tadeusza Maciefki. 
Ia ten Wuzeke Z płyt zramor. 16 25: Od- 
czyt Gm  muczycieli (z Oku org. przez 
Min. W R.i O. PF. (.Przebudowa szkoły 
pawszecinej wsgł wizytator Sylwester 
klehanows ł0'40: „Swięty Mikołaj w 
wierzuniuch ludowych wygł dr. Kazimie- 
ru Zawistowicz. 17: Utwory Jana Straussa 
w Wzk. orkiestry Fillktrmonii Warsz.. pod 
der. Grzegorzu kitelkerzn. MW Razerwie o- 
kalb adz. 1025: „Silva Rerum (Lwów). 
LAS: waceyvtane prozramu na dzień na- 
stęmiv i repertuar tcutrów miejskich we 


Lwowie. IB: |-sza część muzyki lekkici z 
kaw. „(iastreocomia”, IN25: „Św. Mikałai* 
w lokalu akc aRadio Dzieciom”. 1540: 
Trans: z Warszawy. D. c. muzyki lekkiej z 
kaw. „(rastronomia*. 159: Skrzynka tech- 
niczna w opr. iaż. Józefa Mińskiego. 19'15: 
Kaztnuitości. 1930: Frans. z Warszawy. 
krosevwy Dziennik Radiowy. 19/40: Trans. 
2 wasziuwy. Posuwanką % Mitźkeć NaTWC= 
skie wyst praf. Stan. Niewiadomski (w 
zwiazku z tramsimisu: z Osio). 19'55: Płyta 
arutmofonowa. 20: Frans. z Oslo. Koncert 
turupciski, poświecony muzyce norweskici. 
Wykonawcy: orriestra Filharmonii w Oslo 
1 chór pod dvr. M. O. Kiullanda. Erling 
Krogh (tenor) oraz zespół solistów: Ing. 
Fraac Jersin (kontralt), Elis. Munthe Kaas 
(sopran) i Joha Ncerzuard (baryt.). 2155: 
Wiadomości sporłowe. 21'40: Dod, do Pras. 
Dziennika Radiowego. 21/45: Recital Edwar 


da Bendera. 2215: Kwacrans  literack:. 
„Profesor Wager u Ludendoria* fragm. 
z pow. A. Struga. „Żółty krzyż”. 2230: 


Muzyka taneczna. 22/55: Komunikaty. 23—- 
23/30: D, c. muzyki tanecznej, 


Nr. z dnia 7 gtwdnia 


Północna część, wyspy jest silnie 
wulkaniczna į skąpo zamieszkana. Na 
każdym kroku widnicją złomy lawy, 
buchające kratery. gcizyry. niezliczo- 
ne gorące. Źródła. * Ziemia drży tu 
dniem i nocą od lat i tysięcy lat. Zapa- 
daja się góry, rodzą się nowe 

Maorisi ustąpili na daleki plan. 
piero w ostatnich latach 
znowu budzić do życia. Wzrastaiją li- 
czebnic, wprowadzili kilku swych 
przedstawicieli do parlainentu. Może 
oni będą tym iedynym Sszczopem daw 
nych ras, który ostoi się mimo naporu 
białej cywilizacii. 

= pz 


Do- 
poczęli się 


Bi 


; kraju. 


"esa 


W nowozelandzkim raju. | Międzynarodowa wystawa awiatyki 


w Paryżu. 


(Od własnego korespondenta). 


Paryż, w grudniu. 


Paryż przywiązany jest do swoici 
wicikich wystaw. Góż dopiero, gdy od 
bywa sie wystawa lotnicza o chara- 
kterze międzynarodowym. Lotnictwo 
zaimuje we Francji poczesne stanowi- 
sko, interesują się niem nietylko fa- 
chowcy, ale j szerszo koła publiczno- 
ści, która widzi w lotnictwie zaró- 
wno nowoczesny środek komunikacyle 
ny, jak i gwarancję bezpieczeństwa 


SPORT. 


Sprostowanie. Wczoraj w tytule zawo» 
dów bokserskich w Przemyślu wkradła się 
przykra omyłka. Ma być nic „zwycięstwo 
Pogoni". lecz „wynik remisowy“, gdyż Za- 
wody zakończyły się wynikiem 7:7. Za 0- 
myłkę tę sfery bokserskie Przemyśla, a 
zwłaszcza zawodników przepraszamy, — 

R. W. 


DOROCZNE WALNE ZEBRANIE 


sekcii lekko-atletycznej |. LKS. „Czarni“ 
odbędzie się w sobotę 10 bm. o godz. 19.45 
w lokalu własnym przy ul, Mochnackiego 


Z lasów i pól. 


W dalszym ciągu stan pogody fatal- 
ny — rola miękka, brak Śniegu wstrzy 
mują urządzenie polowań — to też wy 
ników polowań mamy mało. I tak: 

Lw. Tow. im. Św. Huberta polowało 


3. XII. w Zarudcach — lesie: strzelb 
15 — zajęcy 22 i 2 lisy. 
Miejskie Tow. Myśl. 3. XII. w Ko- 


clajowie w 16 strzelb zajęcy 26 i ro- 
gacz. 

Klub myśl. „Porowa”, 4. XII. w Sic- 
mianówce, strzelb 15 — zajęcy 82. 
Stan zajęcy b. dobry. 

Dobrostańskie Tow, Myś. 1. XII. 
w Dobrostanach w strzelb 14 — lisów 
5, kozłów 2 i 1 zając. 

W Zaścianku koło Tarnopola 3. XII. 
w 10 strzelb 1 lis i 37 zajęcy. 

Złoczowskie Tow. Myśl. w Skwa- 
rzawie 1. VII. w strzelb 12, lisów 2 1 
97 zajęcy. 


Nieuzasadnione pretensje. 


W  „Łowcu”, 
Małop. Tow. Łow., w jednem ze spra- 
wozdań z Waln. Zebrania jednego z 
myśliwskich tow. lwowskich znajduje- 
my ustęp, który wymaga sprostowa= 
nia i pewnego zastrzeżenia ze strony 


O p 


Środa, 7 grudnia. 


Lwów (381). Godz. 11.40: Codzienny 
przegląd Prasy polskiej. 11'50: Komunikat 
Meteor. Gł. St. Meteor. dla komunikacji 
lotniczej. 11/58: Sygnał czasu z Obserwa« 
torjum Astronomicznego w Warsza: 
szawie, hejnał z Wieży Marjackiej w Kra- 
kowie. Odczytanie programu na dzień bie» 
żacy. 12'10: Muzyka z płyt gramofono- 
wych. 13:20: Urz, kom. Państw. Instytutu 
Meteor. 12'35: Trans. z Warszawy.  X-tv 
koncert szkolny z Filharmonji Warsz. zor- 
ganizəwany przez Wydz. Ośw. i Kult. Ma- 
gistratu m. st. Warszawy, wespół z Pol- 
skiem Radjo. Wykcnawcy: orkiestra filhar= 
monicznua pod dyr. Józefa Ozimińskiego, 
Stanisława Argasińska (sopran), Ludwik 
Urstcin _ (akomp.) 14—1515: Przerwa. 
1515: Komunikat gospodarczy. 15/25: 
Lwowski Kącik harcerski. 15/35: Trans. z 
Warszawy. Program dła dzieci: a) „W gru- 
diowy wieczór Ewy Zarembiny; b) „Le 
scenda o Św. Mikołaju* w/g Ewy Ostrołęg 
w opr. cioci Ady (Lwów). 16: Muzyka z 
plyt gramofonowyci. 1040: Trans. z War- 
szuwy: „Polska po powstaniu stycznio- 
wem“, wygl. p. Władysław Malnowski. 
17: Audycia dla nauczycieli muzyki w szko 
łach  ogólnoksztaicących zorganizowana 
przez M. Ogn. Wakac. Liceum Krzermie- 
nieckiego. 17'30: Muzyka z płyt gramot. 
17/40: Trans. z Warszawy. Pogadanka dla 
sier pracujących. 17:55: Odczytanie pro- 
gramu na dzicń następny i repertuar tea- 
trów miejskich we Lwowie. 18: Trans. z 
Warszawy.  Muayka] i taneczna z 
dancingu „Adriav,* 19% Po nka. literacka 
p.vIdy - Wieniewskiei. „ 19:15: Rozmaitości. 


. 
urzędowym organie 


innych tow. łowieckich m. Lwowa a 
wątpimy, by się i Redakcja Łowca z 
notatką tą godziła; jest to widoczne 
przeoczenie. 


Towarzystwo to straciło kilka terc- 
nów łowieckich a zapowiadając 
wszczęcie akcji celem ich odzyskania, 
wyraża opinię, iż „trudno to będzie 
przeprowadzić, jeżeli towarzystwo na- 
sze nie znajdzie zrozumiałego popar- 
cia u Władz I instancji". 


Przedewszystkiem zyskanie terenu 
zależy nie od Władz I instancji, lecz 
od spółki łowieckiej danej gminy. Tak 
Starostwo jak i Województwo nic ma 
ją i nie mogą mieć żadnego wpływu 
na dzierżawę polowania. Tu więcej 
zdziałać może łowczy danego towa- 
rzystwa; bierze ten, kto więcej za te- 
ren da— albo kto z lepszą kiełbasą i 
„mohoryczem* zajeżdża do danej spół 
ki łowieckiej. 

Na humoreskę zakrawa ustęp tego 
sprawozdania, w którym powiedziano. 
iż z wyżej przytoczonych przyczyn 
towarzystwa lwowskie muszą się wy- 
nosić z gowiatu lwowskiego i gdziein- 
dziej szukać terenów. A więc Władze 
I. instancji winne temu, że we Lwowie 
namnożyło się tyle tych towarzystw. 
iż myśliwych jest więcej nieraz na 
polowaniu, aniżeli zajęcy. A po drugie 
mie jest prawdą, iż tow. łowieckie 
lwowskie musiały się z pow. lwow- 
skiego wycofać... wszak ani „Miejskie“ 
ani „Hubert“ ani „Ponowa* ani wiele 
innych z powiatu tw. nie wyniosły się 
— przeciwnie stwierdzamy, iż te „wła 
dze:I.'instancji" są dla spraw myśliw- 
skich b. życzliwe, dbają o nie — a 
wszelkie żale i pretensje można tylko 
skierować pod adresem swego chyba 
niedołęstwa i niedopatrzenia, 


—— 


19'30: Trans. z Warszawy. Feljeton litera- 
cki: „Szlakiem powieści polskiej“, wyzł. 
p. W. Rogowicz. 19'45: Prasowy Dziennik 
Radiowy. 20: Rewia z płyt gramofono- 
wych. 2055: Wiadomości sportowe. 21: 
Dod. do Prasowego Dziennika Radiow. 
21'05: Recital fortepianowy Józefa Tur- 
czyńskicgo. 22: Trans. z Warszawy: .Na 
widnokręgu". 2215: Arie i pieśni z reper- 
tuaru Śp. prof. A. Niżankowskiego. W wyk. 
dr. Juljana Zająca (tenor). 22/35: Płyty gra- 
mofonowe. 2255: Komunikaty. 23-—23'30: 
Trans, z Warszawy. Muzyka taneczna z 
kaw. Ziemiańskiej, 


Bilans prohibicji 
w Stanach Zjednoczonych. 


Federalny urząd prohibicyjny wydał 
sprawozdanie za pierwsze półrocze rb. 
Na mocy billu Volstead'a zostało ©- 
skarżonych © przekroczenie ustaw o 
prohibicji 17.902 osoby. z których 1816 
uniewinniono. Ogólny wymiar kar dla 
osądzonych wynosi 5500 lat więzienia. 
Grzywny sięgają sumy 1,715.000 dol. 
Skonfiskowano zaś w tym czasie 4 i 
pól miljona litrów piwa i 2 i jedna 
czwartą miljona litrów innych napo- 
¡ów alkoholowych. 

Km 


XIH-ta wystawa lotnicza, zaimuiąca 
jedno z pięter GrandPalais, jest prze- 
ziądem najnowszych typów samolo- 
tów i silników. W żadnej może dzie- 
dzinie postęp i udoskonalenie nie jest 
tak silnym czynnikiem produkcij}, jak 
w dziedzinie tecliniki samolotowej, Ka- 
żdy niemal szczegół konstrukcji jest 
odmienny od dawnego, każda śrubka lub 
spoidło jest lepsze i bardziej celowe 
od używanego dotychczas. 

Szeroki kadłub, hydroplarnn;2 war- 
sztatów Bleriotą przywodzi na myś! 
aeroplan - nietoperz, małą maszynę, o 
błoniastych skrzydłach i prymitywnym 
motorze, na której Bleriot przeleciał 
Ła Manche 22 lata temu. Rekordy, o 
jakich się nie śniło braciom Wright, 
puszczającym pierwsze samoloty-la- 
tawce, wypisane są w księdze historii 
lotnictwa: 655 km. ma godzinę — re 
kord szybkości, 10.600 kim. rekord 
długości lotu naokoło Świata, 84 g0- 
dziny — rekord trwania. lotu wino- 
wietrzu, 

Pod oszklonym dachem sali wysta- 
wowej rozpięte skrzydła modeli" two= 
rzą kontrast świateł i cioni. Śmiałe li- 
nie aparatów, błyszczące punkty śmi- 
gieł, dają wrażenie lekkości i siły. Wy. 
stawa urzadzeń pomocniczych, oŚwie= 
tlania lotnisk i spadochronów, przypo- 
mina jednak o  niebczpicczeństwach 
lądowania, szybowania we mgle, wal- 
ki z wrogiemi siłami atmosfery, Nie- 
podobna zwiedzać wystawy, nie wspo- 
minaiąc nazwisk wielkich” pionierów 
lotnictwa — latających bohaterów. 
Niepodobna oglądać bez  wzruszem'a 
wystawionego w dziale polskim apa- 
ratu RWD, 6, na którym por. Żwirko 
zdobył pierwszą nagrade . w, Challen- 
ge'u jesiennym. 

Znawcy wymieniają nazwiska sław- 
nych  konstriśktorów, związane ze 
wszystkiemi zdobyczami na drodze 
postępu w lotnictwie, Ilość najróżniej- 
szych typów aparatów. na wystawie 
jest ogromna, od zwinnych aw;onetek 
— do olbrzymów transportowych na 
kilkanaście osób. Każdy z nich stara 
się rozwiązać w sposób indywidualny 


trudności, jakie przedstawia  opano- 
wanie żeglug: powietrznej. 
Francja jest terenem ogromnego 


rozkwitu lotnictwa. *fPrzemysł samn- 
lotnowy rozwiia się tu w specialnych 
warunkach i jest niejako wyjęty z pod 
ogólnych wpływów gospodarczych. 
Rząd francuski roztacza ` specjalną 
opiekę nad lotnictwem i cała mniema! 
produkcja samolotów we Francji 
dziewięć dziesiątych — jest subwencio 
nowana. [Inicjatywa prywatna, dla 
której otwierają się szerokie perspek- 
tywy w tej dziedzinie, krępowana jest 
obecnie przez panujący kryzys. Mimo 
to we Franciji istnieje już 500 aparatów 
prywatnych, z czego około 200 należy 
do klubów. 

Komiumkacjia lotnicza wyzyskana 
zosłała znakomicie na ogromnych prze- 
strzęniach kolonii francuskich, Lanie 
stałej obsługi powietrznei łączą kon- 
tyvngenty od Marsylii aż do Sajgonu. 
Mały dwupłatowiec jest reprezentan- 
tem kultury francuskiej na Dalekim 
Wschodzie. W czasie pokoju. W cza- 
sie wojay lotnictwo zajmuje w orga- 
nizacji obrony narodowej jedno z naj- 
ważniejszych miejsc. I włedy małe 
dwupłatowce zamieniane są na mio~ 
tacze bomb. 

Wystawa ściągnęła do Paryża zna- 
czną ilość cudzoziemców, których 
napływ ostatnio tak bardzo zmalał. 
Zwłaszcza z sąsiedniej Anglii przyby- 
ło wielu turystów _ zapelniających 
wieczorami opustoszałe;lokale Mont- 
martre't i Montparnassc'u. Wielkie ma 
gazyny korzystają z okazi. by się za- 
reklamować przed zbliżającą się 
gwiazdką, Snopy świateł kolorowych 
reklam :rozbłyskują wieczorami wzdłuż 
wielkich bulwarów, jaskrawe linie neo- 
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Propaganda nowej szkoły wśród rodziców. 


Pragnąc oprzeć nowy ustrój szkolni- 
ctwa na trwałych podstawach, nie 
możemy pominać tak ważnego czynni 
ka, iakim jest domm rodzicieski. Szkoła 
nowoczesna nie da się pomyśleć bez 
współpracy z domem, bez aktywnego 
i systematycznego współdziałania z 
rodzicami. 

Zdawałoby się napozór. że ten postu 
lat jest tak jasny. iż każde uzasadnia- 
nie powinno być uważare za niepotrze 
bna stratę czasu. W rzeczywistości 
jednak między tendencjami nowej 
szkoly a mentalnością masy rodziciel- 
skiej zachodzą daleko idące różnice 
zasadnicze w pojmowaniu celu szkoły 
i wychowania. Przyczyna tych niepo- 
rozumień nie leży w złej woli rodzi- 
ców, lecz w tradycji, jaką wyrobiły 
dawne systemy nauczania i wychowa- 
nia w szkole. 

Rodzice bowiem od szeregu lat przy 
zwyczaili się patrzeć na szkołę, jako 
na pewnego rodzaju instytucję paten- 
tową, od której zależała kariera i po- 
wodzenie materjalne młodego człowie 
ka. Z tą opinia uiektórzy rodzice by- 
najmniej się nie kryli, owszem całkiem 
otwarcie oświadczył dyrektorom, na- 
uczycielom i wychowawcom, że zdają 
sobie dokładnie sprawę z braków nau- 
kowych dziecka, sądzą jednak, że bra- 
ki te nie powinny być Żadną przeszko- 
dą do przyszłego zawodu ich syna, po- 
nicważ wiadoiności z matematyki czy 
łaciny zupełnie nie będa mu w przy- 
szłości potrzebne. Nie należy zatem 
dla takicgo „drobiazgu* łamać życia 
miedego człowieka. 

Niemniej fałszywe było nastawienie 
rodziców w sprawach wychowania. 
Nierzadko sic zdarzało, że rodzice wy 
rożali formalne zdumienie. iż Wauczy- 
ciel czy wychowawca śmie się wogó- 
le mięszać do wychowania ich dzie- 
cka. W jednym z większych miast Pol 
ski zdarzył się nawet wypadek. iż 
(iciecę wvzwał natnczyciela na pojedy- 
nek, prnieważ na kouferencii wywia- 
dowczej profesor wyraził się ujemnie 
o systemie wychowania iego syna. 

Przy takich nastrojach oczywiście 
nie można mówić o współpracy z do- 
mem. Tu trzeba uajpicrw zinienić opi- 
mię rodziców, zwalczyć szkodliwe 
przesądy i nastawienia do szkoły. 
Dziecko bowiem ty!tko przez kilka go- 
dzin dziennie pozostaje pod wpływem 
nauczycielu, najdłuższy zaś okres mło 
dości spędza w domu rodzicielskim. 
Lem zatem ma dosyé czasu i sankcyj 
własnych, ażeby sparaliżować najbar- 
dzitj dodanie wpływy szkoły. 

To też wysunięta niedawio myśl 
zorganizowania planowej propagandy 
wśród rodziców na rzecz nowej szko- 
ły i nowego wychowania jest jednym 
4 konkretnych sposobów, zmierzają- 
tych do usunięcia stworzonej przez 
niemądrą tradycię przegrody między 
Szkołą a domem. Myśl tę zaczęła iuż 
calkiem poważnie realizować stolica, 
gdzie staraniem miejscowej Rady 
szkolnej założono tak zwane .,Szkoły 
dla rodziców“. Na terenie każdej dzieł 
nicy mieiskiej zustały zorganizowane 
odpowiednio dobrane wykłady, któ- 
Tych zadaniciun iest informować rodzi- 
ców o najważniejszych zdobyczach 
naukowych z dziedziny psychologii, 
bedologjii wychowania, celów nowego 
ustroju szkolnego, higieny dziecka itp. 
Wykłady te cieszą się duża frekwen- 
cja, gdyż na prelegentów zgłaszają się 
nietylko wybitni fachowcy, ale także 
i osobistości wysoko postawione sta- 
nęły do pracy czynnej na tem polu. W 
grupie „Zrębu* wyłoniła się nawct po 
trzeba zorganizowania osobnej sekcii 
rodzicielskiej w ramach tej organiza- 
cji, 

W interesie nauczycielstwa leży 
również, aby jak nairychlej nawiązać 
kontakt z rodzicami na terenie poza- 


szkolnym. Pierwsze kroki 
wątpliwic bardzo trudne, trzeba bę- 
dzie przełamać dużo lodów, usunąć 
wiele zastarzałych przesadów, aby się 
przedostać do serca rodziców. W akcji 
tej musi się uwzględnić trzy najważ- 
niejsze momenty: różnice poziomu u- 
mysłowego i towarzyskiego. ambicie 
rodzicielskie i czas. Referaty powinny 
być prowadzone na takim poziomie, 
aby ie mogli rozumieć także ludzie 
prości, należy sie wystrzegać mentor- 
stwa i laskawcgo udzielania wskazó- 
wek, należy także dobrać taka porę, 
aby jak największa liczba rodziców 
mogła wziąć udział w zebraniu. 
Rezultaty planowo zorganizowanej 
propagandy mogą się okazać znacznie 
korzystnicisze, aniżeli się spodzicwa- 
my. Rodzice przedewszystkiem nau- 
czą Się należycie oceniać pracę nau- 
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czyciela, dowiedzą się czego od nich 
wymaga szkoła i odpowiednio pokie- 
ruią dziećmi. 

Najlepszym jednak łacznikiem mię- 
dzy domem a szkołą bylaby „poradnia 
pedagogiczna“, któraby w pewne dnie 
udzielała praktycznych wskazówek w 
aktualnych sprawach nauczania i wy- 
chowania. Rodzice przecież mają ©- 
gromnie dużo kłopotów z dziećmi: je- 
dni mają dzieci zdolne, ale rozpie- 
szczone i nieznośne, inni znowu zamę- 
czają je nauką, nie wiedząc, że dziecko 
do danej pracy się nie nadaje i że trze 
ba je skierować na inne tory. Szybki 
rozwój poradni w niektórych miastach 
europejskich jak n.p. we Wiedniu, 
świadczy dostatecznie o praktycznych 
korzyściach tego rodzaju instytucyj. 


I .K. 
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Wspólpraca międzynarodowa wśród mlo. 
dzieży. W Genewie ukazała się praca w 
ięzyku francuskim i angielskim p. t.i „Lite- 
ratura i wspólpraca międzynarodowa“. 
W dziele tem została zebrana bibliografju 
belatrystyki dla młodzicży. Zebrana jes! 
tu bibljografja 37 narodów na podstawie 
ankiety, rozesłanej przez Międzynarodowe 
Biuro Wychowania, Zadanie tej bibliograiii 
było zestawienie książek  rozwilającyci 
wśród młodzieży uczucia przyjaźni do in- 
nych marodów. obrazujących życie mło- 
dzieży, książek  uaibardziej czytanych i 
najwięcej lubianych, książek ilustrowanych 
w ducinu międzynarodowego współżycią o- 
raz książek, pisanych przez młodzież samą, 
W tem wspólnem dzielę reprezentują Pol- 
skę p. Janina Wuttke i jakiś pan „de 
Stephan“. 

Ankieta ua icwat auaycyj szkolnych w 
Szwajcarji. Szwuicarskie radjo przeprowa- 
dziło niedawno ankietę na temat wartości 
radia dla szkoły. W tym celu zorganizowa- 
no w 95 szkołach godzinę audycyj radjo- 
wych i wezwano nauczycieistwo do zbada.. 
nia wartości tych audyczyj dla szkoły i złow 
żenia odpowiedniego sprawozdania. Z na- 
desłanych sprawozdań okazało się, że nau- 
czycielstwo widzi bez wyjątku w szkol- 
nych audyciach radjowych mader warto- 
ściowy środck pomocniczy nuuczania. Spe- 
cjalnie podkreślono znaczenie audycyj 
szkolnych dła młodzieży wieiskiej. 

Karty osobowości w szkolach czeskich. 
W czeskich szkołach średzich karty osobo- 
wości są obowiazkowe. Każdy nowowstę» 
pujący uczeń musi mieć kartę, która stwier 
dza jego uzdolnienie do studjów w szkole 
średniej. Uczniowie, którzy mają ma Świaa 
dectwie rajlepsze noty, a na karcie osobo- 
wości ocene „bardzo uzdolniony“ lub „u- 
zdolniony* podlegaja tylko krótkiemu egza. 
iminowi informacyjnemu, inni natomiast mu- 
sza zdawać  przepisowy pełny egzamin 
ustny i pisemny. Szkoły powszechne dzie- 
la się tam na powszechnie i mieszczańskie. 
Te ostatnie maią program wyższy, niż 
powszechne, lecz do szkoły średniej ła- 
twiej się można dostać ze szkoły mie- 
szczańskiej, nż z powszechnej, O przyjęcia 
jednak rozstrzyga karta osobowości. 

Budżet Międzynar. Instytutu Współpracy 
Intelektualnej wysosił w roku ubiegłym o- 
koło 3 i pół miliona franków, w czem Pol- 
ska figuruie z kwota 100.000 franków, na- 
tomiast udziału Niemiec tam niema. Za to 
z 20 stanowisk najwyższych, Niemcy zaj. 
muią dwa, Polska, zaś tylko jedno. Dyre- 
ktor tego instytutu pobiera 120.000 franków 
rocznie, sekretarze (4) po 72.000, sekreta- 
rze drugiej kategorii (10) po 45.000 fr., sło- 
wem ua tym punkcie „współpraca“ jest 
bardzo silna, tylko wyniki iej nie mogą być 
zbyt pomyślne, jeżeli się zważy, że jedna 
czwarta budżetu idzie na pensje dygnita. 
rzy, nie licząc kosztów reprezentacii, wy» 
iazdów i t. p., które razem zjadają prze: 
szło 94 procent całego budżetu. 

Psychologiczne podstawy nowych pro. 
gramów Szkolnych. Na temat ten mówił z 
rozgłośni warszawskiej „Polskiego Radia“ 
dr. Jan Kuchta. Odczyt ten jest obecnie w 
całości wydrukowany w ir. 18 „Przyja. 
ciela Szkoły“. Trudno oczywiście streścić 
wywody autora, warto jednakże podkreślić 
Io. co mówi na wstępie. mianowicie, że 
Wydział Programowy Min. W. R. i O. P. 
pierwszy w Europie dostosował programy 
szkolne do dziecięcych właściwości psy- 
chicznych. Jeśli twierdzenie to nie jest 
twierdzenie zielonego stolika, wtenczas 
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obecna reforma będzie stanowiła początek 
nowej epoki w rozwoju polskiego szkolni- 
ctwu, nauczycielstwo zaś odetchnie po usu- 
nięciu tego materjału z programów, który 
jest dzisiaj balasiem i nonsensein. (sn) 
Prorok, poeta i malarz. Zeszyt VI. „Po» 
lonistv* poświęcony jest w całości Wy- 
spiańskiemu — .prorokowi niepodległości, 
wielkiemu poecie i malarzowi* — jak 
brami dedykacja na stronie tytułowej. W 
artykule pierwszym Leon Płoszewski po- 
daje wskazówki, które dzieła Wyspiańskie- 
zo moga być omawiane w szkole średniei 
Autor jest zwołennikiem wprowadzenia już 
w klasach uiższych niektórych utworów, 
by uniknąć nadmiaru materjału w kl. VIII. 
Wiclką wartość praktyczną posiada nast. 
artykuł pt. „Wykaz materiałów do lektury 
i obchodów szkolnych“. w którym podano 
wskazówki o wydanych dziełach, literatus 
rze krytycznej, materiałach pokazowych i 
kompozycjach muzycznych. O „Weselu“ ja. 
ko lekturze w kl. VIII. mówi p. Hełm-Pir- 
gowa, a p. Kutnerówna analizuje .,Warsza- 
wiankę" i „Wesele* z punktu widzenia tea- 
tru szkolnego. Oprócz tego w omawianym 
zeszycie znajdują się jeszcze artykuły pp. 
Saloniego, Makowieckiego i Duerra. (sn) 
Najdawniejsze szkoły w Polsce. Początki 
szkolnictwa polskiego są Ściśle związane z 
dziejami klasztorów i kościołów, gdyż przy 
mich zakładano szkoły. Tak np. za pano- 
wania Władysława Herman: Otton z Bam- 
berga założył szkołę dla dzieci magnatów. 
Przemysław Wielkopolski, zakładając w 
Gnieźnie szpital dla Templariuszów nałożył 
na mich obowiązek utrzymywania kiłku nie 
zamożnych uczniów. We Lwowie założono 
szkołę publiczną w r. 1382, W wieku XV. 
była iuż szkoła przy każdym kościele pa. 
rafjakiym. Bliższe ciekawe dane na ten te- 
mat podaje p. Nituła w nr, listopadowym 
„Życia Szkolnego", (sn) 
„Szara Brać“, Przy gimnazjum X we Lwo 
wie istnieje od lat kilku bardzo dobre pi- 
semko studenckie pod tym tytułem, zało- 
żone przez. prof. Kardasza. Pisemko reda- 
guja obecnie sami uczniowie i wydają dru 
kiem. Ostatnie numery z października i li- 
stopada br. przedstawiają się nadzwycza! 
interesująco. Najbardziej wartościowe są 
oczywiście obrazki z życia szkolnego. ja- 
ko bezpośrednio odczute. Niektóre artyku- 
ły pisane są tak świetuem piórem i zawie 
rają tyle Świeżego humoru i pełni młodzień 
czego temperamentu, że niejedno czasopi- 
smo, pisane przez powagi literackie, 1mo- 
głoby mu pvzazdrościć oryginalności, 
Proces o nazwę ołówków. Fabryka ołów 
ków Koh — į —Noor L. et C.. Hardtmuth 
wprowadziła, na rynek Światowy od roku 
1894 markę ołówków  „Kohi-Nor" į za- 
strzegła ją prawnie. Niedawno firma Gra- 
fo“ w Budziszynie wystąpiła z nowa mar- 
ką ołówków pod konkurencyjną I podobną 
nazwą „Con „ Que - Ror“, Firma Hardt- 
muth dopatrzyła się w tem naruszenia u- 
stawy Patentowej uprawiania brzydkiej 
konkurencji, zaskarżyła Swego przeciwnika 
do sądu i wygrała Sprawę, zabierając na- 
zwę „Com „ Que - Ror“ dla siebie, jako 
markę defenzyw:ią. Warto przytem 
zuwaczyć, Że nazwa „Coh-i-Noor* nie j 
znowu tak bardzo oryginalną, gdyż 
wstała w czasie, kiedy bardzo dużo mó- 
wiono i pisano o nowym  „diamencie Co- 
hinnor". Nas ten spór powinien obchodzić 
o tyle, że należy dzieciom zwracać uwagę 
na konieczność popierania wyrobów wy- 
łacznie krajowych, 
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— Wspólpraca rodziców ze szkołą. Ubie- 
ułego tygodnia wygłosiła w Warszawie w 
sali Towarzystwa  Hivienicznego p. mini- 
Strowa Jędrzejewiczowu odczyt pt.: „No- 
wa reforma szkolnictwa. Był to pierwszy 
odczyt z cyklu pod hasłem: .,Współpraca 
domu ze szkołą”, zorganizowanego przez 
„Zespól Rodziców”, Reicrat p. ministrowe] 
poprzedziło słowo wstępne. wypowiedziane 
przez gen, 5t. Kwaśniewsuicgo. P. Mini- 
strowa zapoznała zebranych bardzo szcze- 
gółowo z nową organizacią szkolnictwa, 
poczem wizytator Seweryn omówił idee 
przewodnie nowego ustroju. zwracając u- 
wagę na specjalną troskę, jaką otacza no- 
wa ustawa szkolnictwo zawodowe. 

— O zespole rodzicielskim mówił rów. 
nież gen. Kwaśniewski na zebraniu .„Zrę: 
bu“ w Warszawie. Na zebraniu tem zapa- 
dłu uchwała zorganizowania planowej aksi 
propagandowei wśród Kół Rodzicielskich 
na rzecz nowego wychowania i nowych 
metod dydaktycznych, stosowanych obe- 
cnie w szkole. 

— Ilość dzieci upośledzonych w Polsce. 
Dziew upośledzone dzieła się na cztery gru 
py: głuchonieme. ocieinniałe, umysłowo nie 
dorozwinięte i moralnie zaniedbane. Wy- 
kształcenie i wychowamie tych dzieci wym 
maga specjalnei szkoły i specjalnych nau- 
czycielń, Szkół takich w Polsce jest dotych- 
czas 69, w tem w woiewództwach centrala 
nych — 34, w wojew. wschodnich — 6, w 
zachodnich — 21. południowych — 8. Do 
szkół tych uczęszcza około 7000 młodzie- 
ży, w tem chłopców -- 64.7 prc., dziewcząt 
— 35.3 pre. Z ogólnej ilości dzieci. uczęsz- 
czujących do szkół specialnych przypada 
na głuchoniemych — J7.9 pre., na ociem- 
niałych = 4.6 pre, na umysłowo upośle- 
dzonych 55.2 pre. * 22.3 pre. na moralnie 
zaniedbanych. Pomimo dużych wysiłków, 
włożonych w sprawę rozwolu moralnego i 
imysłowego. rezultaty pracy sa może sto» 
sunkowo dość znaczne, naogół wszakże 
iest praca naimozolnicjsza i nratniewdzięcz- 
niejsza. Wypadki recydywy są dość czę- 
ste, tak Że ostatecznie niema innej rady, 
jak takie dziecko trzymać izolowane w spe 
cialnym zakładzie, 

Mniej niż trzy czwarte dzieci upośledzo- 
nych w szkołach specjalnych stanowią glu- 
choniemi i ociemniali i na te dwie katego- 
re zwraca się zbyt mało uwagi, może ze 
względu na to. że kalectwa te  naimuici 
przeszkadzają w wykonywaniu zawodu. 
lak np. przekonana się, że dla głuchonie- 
mych dostępne są 84 fachy, (dla ociemnia. 
łych jest znacznie mniej), a zatem głucho- 
niemi są jeszcze z tych wszystkich uajpoe 
ŻYŁtECZNIEJSI. 

Według przypuszczainycii obliczeń głu- 
choniemycih many na ogół 42.000 (w tem 
blisko 7000 w wieku szkolnym). z tego w 
szkołach specjalnych kształci się zaledwie 
1200 uczniów. Liczba zatem szkół specjal. 
uych jest u nas za mala, jednakże narazie 
na to mie wiele poradzić możemy, zwłasz- 
cza że i dla dzieci normalnych nie mamy 
miejsca. Ponadto nauka w szkole specjalnej 
iest ogromnie kosztowna, gdyż do jednei 
klasy nie można dać więcei jak 15 ucz- 
niów, a prowadzenie lekcji w takiej szkole 
wymaga zupełnie innych środków tnauko- 
wych i specjalnie do tego celu wyszkoło- 
nych nAuczycieli. 


Wydawnictwa. 


£ „Wiadomości Gospodarcze“ dla mło. 
dzieży szkół handlowych. Poznań Nr. 4. 
Treść: Wykształcenie praktyczne kupca. 
Dumping. Dumpingowy wywóz, a poziom 
cen na rynku wewnętrznym. Średnie przed 
siębiorstwa są najodporniejsze. Konwersja 
pożyczki wojennej Anglii. Ogólna choroba 
walut. Dwadzieścia kryzysów w okresie 
250 lat. Ile możemy wydawać na własne 
potrzeby? Wypłacalność w Polsce. Prote= 
sty wekslowe, Nowa taryfa celna. Szcze- 
góły projektu budżetu Państwa na rok 
1933-4, i t. p. 

Numer jest niezwykle ciekawy i jakkol.- 
wiek jest przeznaczony tylko dla młodzie- 
ży szkół handlowych, mimoto dobrzeby 
było, aby pismo to mogło być czytane nie- 
tylko przez młodzież szkół średnich 
wszystkich typów, ale także i przez doi- 
rzałą inteligencję. Wiadomą jest bowiem 
rzeczą, że przeciętny inteligent nie orjen- 
tuje się zupełnie w maiprymitywniejszych 
zjawiskach życia gospodarczego. Wartobi 
rozpisać ankietę na temat n. p.: „Co to jest 
dumping?" albo „Co to jest klauzula nai- 
większego uprzywilejowania?", albo „Co 
to jest obrót kompenzacyjny?" i 1. p. 
a zobaczyliśmy jak wielka ignorancja pa- 
nuje u nas w tych dziedzinach życia. Nie- 
raz na zebraniach słyszy się ze strony lu- 
dzi zresztą wykształconych takie herezje. że 
fachowcowi uszy puchną. Ludzie ci zajmują 
nawet stanowisko krytyczne w gospodar- 
czej polityce Rządu, nie mając zielonego 
pcięcia. co każde posunięcie ma oznaczać. 
Wspomniane czasopismo w Sposób niezwy- 
kle prosty i dostępny dla każdego zaznaja- 


| mia czytelnika z najbardziej codziennemi 


Popieraimy ce.e i zadania Towarzystwa Szkoły Ludowe]! | 


ziawiskami życia gospodarczego i z tego 
względu godne jest jak najszerszego poe 
parcia. 
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Z SALI SADOWEJ. 


a 

0, rękę karaj... 

W pażdzierniku 1931 odbyła się w 
tut, Sądzie karnym rozprawa doraźna 
przeciwko młodym chłopakom wiej- 
skim z Wiszenki pow, Gródck a to 
Jarosławowi Popowiczowi, Miko!aiowi 
Senyczowi į Dańce Petryszymowi, o- 
skarżonym o podpalenie. Mianowicie 
oskarżeni w mocy z 19 na 20 września 
ub. r. podpalili zabudowania karczma- 
rza Noego Katza, uważając go za li- 
chwiarza i wroga narodu ukraińskiego. 

W wyniku rozprawy Popowicz i 
Senycz skazani zostali na karę śmier- 
ci. zamienioną na dożywotnie więzie= 
nie, sprawę zaś Petryszyna odesłano 
do zwykłego postępowania. Ponieważ 
w czasie rozprawy stwierdzono, że 
karczma Katza trzykrotnie ulegała 
pożarowi, wdrożono Śledztwo, w wyni 
ku którego odbvła się druga rozprawa, 
na której skazano czwariego sprawcę 
Pawła Kościuka na 5 lat więzienia, 
Petryszyna zaś uwolniono od winy i 
kary. 

W czasie śledztwa nóżniej na roz- 
prawach wyszło na jaw, że ukarani 
hyli tvlko narzędziem w ręku Bazy- 
lego Nespiaka, leśniczego w dobrach 
Janowskich. On to wypawiedziawszy 
walkę Katzowi, postanowił go  znisz- 
czyć i w ten sposób wykurzyć ze wsi. 
Nespiak, iak wykazało śledztwo zaj- 
mował się bardzo miejscową czytel- 
nią Proświty a nadto postanowił wy- 
budować kaplicę gr. kat. aby ludzie 
nie chodzili do poiskiei w Maidanie. 
Pragnac przysporzyć dochodu dla tej 
czytelni chciał zagarnąć koncesję na 
szynk i traf'kę, która była w posiada- 
niu Katza i sądził, że popalony usu- 
nie się ze wsi. Jako dowód, że zbrod- 
nia miała również tlo polityczne 
Świadczy fakt, że równocześnie pod- 
palono stodołę gospodarza Andrzeje- 
ckiego, z którym Nespiak miał pora- 
chunki. 

Oto Nespiak opodatkowując całą 
wieś na rzecz kaplicy kazał Andrze- 
jeckiemu złożyć 150 zł. Gdy Andrze- 
jecki odmówił temu żądaniu — Nes- 
piak nazwał go „chruniem* j od tej 
chwili publicznie przeciw niemu wy- 
stepował. 

Według aktu cskarżenia — właśnie 
Nespiak miał nakłonić Popowicza 
tow. do podpalenia karczmy Katza i 
stodoły Andrzejeckiego. 

Pomagał mu w tem stryj jednego Z 
oskarżonych Ołeksa Popowicz 44-ietni 
rolnik — i córka Nespiaka Jarosława 
2l-letnia nauczycielka. 
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W dniu wczorajszym troie stanęli 
przed sądem przysięgłych — oskarże- 
ni o podżeganie do zbrodni podpale- 
nia. 

Rozprawe prowadzi s. okr. Tertil, 
oskarża prok. Mnasowicz, bronia prok. 
Giirtler ji dr. Żywicki. 

Oskarżeni wypierają się winy. 

Rozprawa rozpisana na 3 dni. 

ME 


Proces O. U. N. 


Wczoraj rono przed Sądem przysię- 
giych w Przemyślu rozpoczęla się roz- 
prawa przeciwko 5 członkom U. O. N.. 
oskarżonym o kolpottaż ulotek O.U.N. 
i organizacji „Junak“, która iest sckcią 
młodzieży przy O. U. N. W kwietniu 
i maju bież, roku oskarżeni rozpo- 
wszechniali we Lwowie oraz w gmi- 


| 
| 
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nach Zawadów 
ztóre 


der Matło, 


t Wierzbiany ulotki. 
miały treść antypaństwowa. 

Z pośród pięciu o<korżenych. czterel 
są studentami VH klasy gimuazium u= 
kraińskiego we Lwowie. a to Aleksan- 
Jarosław Ginmowski. Kość 
Berezowski i Bohdan Martyniuk. Piaty 
oskarżony jest rolnikiem z Zawadowa, 

Rozprawa rozpisana kOstaj a na dwa 
dni. (PAT) 


OGŁOSZENIA PRYWATNE 


PORTJERY brokaty narzuty zł. 7.50 firan= 
ki ręcznej roboty za bezcen. Wytwórnia 
Freilicha, Lwów, Sykstuska 21. 6309 

Parc sog "WAR || E o. EE 
Przy Katedrze OrmiańskKiej 

urządzono nowocześnie 5481 

KAPLIC PRZEDPOGRZEBOWĄ 

Ę Ceny niskie. Informacje na 

miejscu (ul. Skarbkowska parter) Tel.96-08 


KOLEJ LOKALNA LWÓW—PODHAJCE 


S. A. 
IL. Ogłoszenie. 

XIV. Zwyczajne Walne Zgromadzenie 
Spółki Akcyjnej „Kolej Lokalna Lwówa 
Podhajcę* odbędzie się dnia 20 grudnia 
1932, o godzinie 10-tej przed południem 


w lokalu Biura Małopolskich Kolei Lokal- 
nych (gmach Dyrekcii Okręgowej Kolei 
Państwowych. IV. p., drzwi 453) we Lwo- 
wie z następuiacym porządkiem dziennym: 

1) Rozpatrzenie sprawozdania Zarządu 
z czynności oraz Rady Nadzorczej o zam 
imknięciu rachunków za okres od 1 kwie- 
tnia 1931 do 31 marca 1932 i uchwała co 
do udzielenia absolutorium Zarządowi i Ra- 
dzie Nadzorczei. 

2) Przyięcie do wiadomości rozporządze- 4 
nia Ministerstwa Komunikacii z dnia 24, 
października 1932. Nr. O. K. 1/84, oraz 
ustawy z dnia 25 stycznia 1932 (Dz. U. R. 
P. Nr. 16, poz. 92) o skupie kolei lukalwej 
i udzielenie dwom członkom Zarządu peł- 
nomocnictwa do podpisania deklaracii ze- 
zwalającej na przeniesienie prawa własno- 


ści kolei lokalnei ILwów-Podhajce na Skarb 
Państwa. 
Warunki prawa do głosu na Walem 


Zgromadzeniu określa $ 20 statutu Spółki. 
Lwów, dnia 25 listopada 1932. 
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Zarzad. 


Przystępujcie 


na członKów 


SPÓŁDZIELNI 
TKACKIEJ 1.0.1. 


BANK GOSPODARSTWA KRAJOWEGO 


W myśl § 16. statutu przeprowadzono w dniu 28-go 
października 1932 r. 


XV. LOSOWANIE. 


$%-wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego. opiewuiaący ch 


ua złote 


w złocie wedle dawnego parytetu. 
IX. LOSOWANIE 


7%-wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego, 
złocie, wedle nowego parytetu. . 


cych na złote w 


cmisii He- cpitwaią- 


V. LOSOWANIE 


7%o-wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa 


Krajowego. emisi II. i IV-ej, 


opiewaiących na złote w złocie wedle nowego parytetu. 
IV. LOSOWANIE 


7%-wych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego. 


emisji V-ei. opiewają- 


cych na złote w złocie wedle nowego parytetu. 
Hi. LOSOWANIE. 


Tjoswych listów zastawnych Banku Gospodarstwa Krajowego, 


emisii VI-ej, cpiewają- 


cych na złote w złocie wedle nowego parytetu. 
VIL LOSOWANIE 


8%-wych obligacii budowlanych Banku Gospodarstwa Krajowexo, emisii ]-e; opiewa- 
jących na złote w złocie wedle nowego parytetu. 


HI. LOSOWANIE 


8%-wych obiigacii budowlanych Banku Gospodarstwa 


Kraj opie . 


cwego ll-ej emisii. 


walących na złote w złocie wedle nowego parytetu. 
XII, LOSOWANIE. 


41/2 oraz 4%-owych listów 


zastawnych b. Banku 
i Lodomerii z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Krajowego, Królestwa Galicji? 
następnie Polskiego Banku Krais- 


wego, przejętych i skonwertowanych przez Bank Gospodarstwa Kraiowcec. 


Wykazy :rumeryczne wylosowanych odcinków zawiera 


— 


aaniu 1932 r. 


Tabcie losowań mogą interesowani przejrzeć względnie 


lub w jego Oddziałach. 


„Monitor Polski“ z dnia 


podjać w Centrali Banku 


Wypłata należności za wylosowane 8% i 7%-we listy zastawde oraz 8%%-we obli- 


gacie budowlane Banku Guspodarstwa Kraiowego 


w pelnej wartości nomsnalnci, 


a także za kupony płatne 3ł grudnia 1932 roku tak cd wylosowanych, jak i w obiegu 


bęuących sztuk, odbywać się będzie w Centrali 
Oddziałach, począwszy od dnia 31 grudnia 1932 r., 


ków względnie kuponów. 


Wypłata należności za wylosowane 41/2 i 4%0-we listy zastawne b, 


Banku w  Wąrszawie i w jego 
ma poastawie przedłożony odz:n- 
Banku Kraio- 


wego w ich pełnej wartoŚci nominalnej, przerąachowanej na walutę złotową oraz za 


kupony płatne 31 grudnia 


1932 r., tak od wyłosowanych, 


jak i w obicgu będących 


listów zastawnych, odbywać się będzie w Oddziale Banku Gospodarstwa Krajowego 
we Lwowie, który temi emisjami administruje, a także w Centrali i innych Oddziałach 


Banku od dnia 31 grudnia 1932 r., począwszy, za przedłożeniejn 


względnie kuponów. 


odnośtych odcinków 


Oprocentowanie wylosowanych listów zastawnych i obligacji budowlanych ustaje 


z dniem 31. grudnia: 1932 r, 
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Ogłoszenia urzędowe. 


LICYTACJE 


E. 1900/32. Edykt licytacyjny. Na wfo- 
eksek Samuela Riegelhkaupta odbędzie się 
14 grudnia 1932, godz. 10, w tut, Sądzie, 


biuro 31, licytacja realności whł. 278, gmi- 
ny Grybów, oszacowana na 15.000 zł. Naj- 
niższa oferta 7.500 zł, pomiżej której 
sprzedaż nie nastąpi. 
Sąd Grodzki, Oddział II. 
Grybów, 1 grudnia 1932, 6795 
E. 2261/32. Edykt licytacyjny. Dnia 29 


grudnia 1932, o godz. 10 rano, odbędzie się 
w tut. Sadzie. w biurze Nr. 12, licytacja 
połowy real:rości łwh. 1978, gminy Bochnia, 
składaiącej się z parceli bud. i gruntowej, 
obszaru 235 sążni, oraz domu murowanego 
i stajni drewnianej. Oszacowanie 13.300 zł. 
Nainiższa cena 6.650 zł Warunki i akta 
do przejrzenia. 
Sąd Grodzki, Oddział III, 


Bochnia, dnia 21 listopada 1932. 6796 

E. 3914/30. Edykt licytacyjny. Na wnio- 
sek Mojżesza Weltscha z Tarnowa, odbę- 
dzie się dnia 30 grudnia 1932, godzina 10 
rano. licytacja połowy realności |wh. 275, 
gminy Bagienica, Józefa Wieczęrzaka, wła- 
sna, której całość wynosi 261 sążni parceli 
budowlanej, oraz połowa hudynku mic- 
szkalnego, oszacowana na 930 zł. Wartość 
szacunkowa 2.235 zl. najniższa oferta 
1.117 zł. 50 gr„ poziżej której sprzedaż nie 
nastąpi. 

Sąd Grodzki 


Dąbrowa, dnia 23 listopada 1932. 


E. 2962/31. Edykt licytacyjny. Dula 29 
grudnia 1932, o godz. 11 rann odbędzie się 


6799 
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w tut, Sadzie, w biurze Nr. 12, licytacja 
realności lwh. 47, w Bochni, składającej się 
z domu piątrowego, murowanego. oficyny 
*parterowej murowanej, pracowni ślusar- 
skiej a szopy. Oszacowanie 37.200 zł. Nal- 
niższa cena 18.600 zł. 
przejrzenia, 
Sąd Grodzki, Oddział IIE 
Bochnia, dnia 22 listopada 1932. 


E. 3479/32. Edykt licytacyjny, Na wnio- 
sek Komunałnej Kasy Oszczędności miasta 
Dąbrowy, odbędzie się „dnia 16 grudnia 
1932, godz. 10 rano, licytacia realności lwii. 
829, której obszar wyiłosi 11 morgów, 482 
sążni gruntu ornego, "wartość szacunkowa 
11.746 zł., najniższa oferta 7.830 zł. 68 gr. 
lwh. 390, gminy Radgoszcz, której całość 
wynosi 5 miorgów. 1403 sążni gruntu orne- 
go, wartość Szacunkowa 4701 zł. 50 gr., 
najmiższa oferta 3.134 zł. 34 gr., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi, budynki mie- 


szkałne i gospodarcze, oszacowane "na 
2705 zł. 
Sad Grodzki 
Dąbrowa, 28 września 1932. 6798 


E. 1228/31. Edykt Kcytacyjny. Dnia 18. 
stycznia 1933 o godzinie 11, biuro Nr. 6, 
odbędzie się licytacja 6/24 części poui 46, 
oraz pgrt. 220/1, 220/2, 221/1, 221/4, 
221/2, 2222, BEZ 224/1, 225/1. 
225/3. 225/5, 22612, 22712, 227/4 i 
225/2, tudzież połowa pgri, 1375, 1376 i 
1377 ks. gr. gm. kat. Sielnica oraz dom 
mieszkalny ze stajnia i stodołą, oraz drze. 
wa owocowe, 3 lipy i 4 brzozy. Wartość 
szacunkowa 1.278 zł. 57 gr. Wadium 127 zł. 
85 gr. Najniższa oferta 858 zł. 38 gr. Rze- 
czowo uprawnionych wzywa się, by najida- 
lej na terminie licytacyjnym  zełosifi swe 
prawa co do tej nieruchomości, w przeciw- 
nym bowiem razie uwzględni się je o tyle, 


Odpowiedzialny redaktor: -Juljan Bernadiuk. 


Warunki i akta do 
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o ile w aktach egzekucyjnych będą wyka- 
zane. 
Sąd Grodzki 
Dubiecko, dnia: 15 listopada 1932, 


Lez. XIV. E. 1343/32. Edykt licytacyiny. 
Na wniosek Michała Kamiesiarczyka i tow. 
jako strony egzekwująceji, odbędzie się 
dma 30 grudnia 1932 r.. 
pizedpoł., w tut. Sądzie, biuro Nr, 48, II. p.. 
licytacja realności Iwh. 41, gm. kat., Kra- 
ków III, Nowy Świat, składającej stę 
z parceli budowlanej z domem 4 piętro” 
wym, murowanym, narożnym, 
cianek i Smoleńsk. Do realności tej należą 
jako przynależności: bruk betonowy w po- 
dwórzu, uprawnienie oparcia i podwyższe- 
nie muru granicznego. oszacowane na zł. 
3.920. Wartość szacunkowa z przynależno- 
Ściami zł. 258.294 gr. 11. Najniższa oferta 
zł. 129.147 gr. 06. Poniżej najniższej oferty 
sprzedaż nie nastąpi. 

Sad Grodzki 


Kraków, dnia 21 listopada 1932 r. 
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III. E. 7133/31. Edykt. Dnia 30 grudnia 
1932, o godzinie 10 przed południem odbę- 
dzie się w podpisanym Sądzie. biuro Nr. 2, 
II, licytacja 1/2 realności obi. whl. 320 kg. 
sr. gm. kat, Hemnia, o powierzchni 10.132 
m. kw., składającej się z parceli budowlas= 
nei wraz z budynkami oraz gruntów 
omnych i kośnych. Wartość szacunkowa 
wynosi kwotę 1.902 zł, zaś najniższa ofer- 
ta kwotę 1.268 zł. Prawa któreby tę licy- 
tację czyniły  niedopuszczalną, należy 
zgłosić w podpisanym Sądzie, najpóźniej 
tia terminie licytacyinym przez rozpłoczę. 
ciem lcytaci, gdyż 
być dochodzone przeciw nabywcy w de- 
brej wierze. 

Sad QGrodzkł, Oddział III. 

Dolina, dnia 24 Hstopada 1932. 


o godzinie 9. 


ulicy Feli. 


inaczej nie mogłyby” 
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FIRMY 


L Firm. 189/32. Rg. C. II. 112, Wpis spół. 
ki z ograniczoną odpowiedzialnością. Wpi- 
sano do rejestru: dnia 16 listopada 1932 r. 
Siedziba spółki: Krosio, Brzmienie firmy: 
„Wóijtowa”, Spółka naitowa z ograniczona 
odpowiedzialnością w Krośnie. Przedmiot 
przedsiębiłowstwu: nabycie i prowadzenie 
kopalń naftowych w Krośnie oraz innych 
miejscowościach w granicach Pańs.wa Pol. 
skiego położonych, tudzież prowadzeni: 
wszelkiego rodzaju interesów w dziedzinie 
handlu i przemysłu górniczego, Wysokość 
kapitału zakładowego: 20.000 zł., wpłacony 
w «całości gotówką. Uprawniony do za- 
stępstwa: jeden zawiadowca samodzielnie. 
Zawiadowcą ustanowiono p. Hugona Sem- 
icra, urzędnika prywatnego w Bielsku. ul. 
Kozielec |. 16. Podpis firmy: Pod wydru- 
kowancm, wypisanem lub stampilia wwvci- 
śmętem brzmieniem firmy, umieści zawia- 
dowca swój własnoręczny podpis. Ogłosze- 
mia spółki następują listani poleconemi. 
Spółka opiera się na Kontrakcie spółki 
z daty Bielsko, dnia 11, października 1932r. 
L, cz. 44.955, 


Sąd Okręgowy, Wydział I., 
Jasło. dwia 16 listopada 1932 r. 


cywilny 
O02 


ROZMAITE 


Prez. 30710/32. Edykt. Sąd Apelacyiny we 
Lwowie wdrożył postępowanie sprosto- 
wawcze. celem uzupełnienia księgi grunto- 
wej Sadu Grodzkiego w Stamisławowie dla 
zmmy Czukałówka, przez wpisanie pz”. 
623 i wzywa interesowanych do zgłaszaniu 
w tym Sadzie Grodzkim roszczeń z § 7. 
ustawy nr. 96 Z r. 1871, do 15 marca 1933. 


Lwów, 25 listopada 1932. 6793-3 


Z drukarni „Słowa Polskiego”. Lwów nl. Zimorawicza 15. 


